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u.tro rano Niemcy wkroczą do -Sudetów. , . 

50000 CZŁONKOW „LE . IONU BRYTY JSK~IE 
obeimie służbę na terenach plebiscyto~yC:h. 
- Eger i Karlsbad zajmie Rzesza w trzeciej kolefce. 

PlłZED LIKVIDACl4 WOlllY W HllZP.1111? 
LONDYN, 30.9. - Układ czterech mo 

carstw w sprawie sudeckiej ustala dla 
ewą.kuacji obszarów, odstępowanych Rze
~zy Niemieokiej, daty wcześniejsze, niż pro 
~ektowały W. Brytania i Francja. Ewakua
cja uskuteczniona będzie nie w ciągu ca-
1ego miesiąca października, jak zamierza
no, lecz już w pierwszej dekadzie tego mie
siąca. -

Jak twierdzą w kołach politycznych Lon 
c!ym„, ustępstwa brytyjsko-francuskie pod 
tym względem poczynione zostały w za
mian za przyrzeczenie strony niemieckiej i 
włoskiej dokonania pewnych ustępstw, o 
ile chodzi o Hiszpanię. Mussolini przyrzec 
miał, że obecnie przeprowadzi faktyczne 
wycofanie ochotników włoskich. Podobną 
zgodę wyrazić miał również kanclerz Hi
tler. 

Co do oddziałów międzynarodowy<:h, 
które obsadzić mają obszar plebiscytowy, 
to - według kursujących w Londynie wia 
domości - obszar ten okupowany będzie 
przez Legion Brytyjski, t. zn. brytyjski zwią 
Lek byłych kombatantów. Legion brytyjski 
wysłać ma na teren plebiscytowy 50.000 
ludzi, którzy pełnić będą swe iunkcje nie 
w mundurach i uzbrojeniu, lecz w ubra
;1iaeh e)'\yilnych, mając tylko na ramieniu 
stosowne odznaki. 

Hostau szereg innycli miejscowi0ści. -
Czwrty okręg (obsadzenie nastąpi 6 i 

7 paździtnika) leży na północno - wschod 
niej śląs~j granicy Czechosłowacji i obej
muje m. l. miejscowości: Jaegern'dorf, 
Freudental, Freiwaldau, Altstadt i Jauer
nig. 

Przy łJl wyliczeniu chodzi wyłącznie 
o obszary, ·tóre, zgodnie z brzmieniem 
układu, obsazone będą przez wojska nie
mieckie w casie od 1 do 7 października. 
Zg.odnie z pu~dem 5-ym układu o przyłą
czeniu 'dalszyb obszarów sudecko - nie
mieckich rozstzygnie, jak wiadomo, ple
biscyt. 

towarzyszy wują się do powitania Musoliniego, który 
poseł von przybędzie do Rzymu na dworzec Termini 

Od Monachium do granicy 
Mussoliniemu szef protokółu 
Doernberg. o godzinie 1&-ej. Prasa dzisiejsza w olbrzy

' mich tytułach donosi o zawarciu porozum;e
NOCne redagowan:e pisma do Pragi n~a w Monachium i podkreśla rolę Mussoli

niego. . . 

P.osiedzeeie gabinetu w Londrnie 
LONDYN, 30. 9. - Gabinet brytyjski 

zbierze się prp.wdopodobnie w sobotę po 
południu, aby wysłuchać sprawozdania 
prem. Chamberlaina z konferencji mona
chijskiej. 

NOWE SP·OT-KANIE 
CHAAllElłLAlllA Z AUllOLlllA 

MONACHIUM, 30. 9. - Po podpisaniu 
protokółu konferencji po północy kandcrz 
Hitler podziękował w kilku słowach przed
stawicielom trzech rządów za ich dobrą wo..'
lę w dziele ratowania pokoju. W imieniu 
tych rządów wygłosił słowa podziękowania 
Chamberlain, wyrażając zadowolenie z 
osiągniętego porozumienia, po czym czterej LONDYN, 30. 9. - Premier Chamber rodowa pozwoli na podróż premiera w 
szefowie rządów uścisnęli sobir.~orąco ręce. lain, gdy w sytuacji międzynarodowej na październiku, to Chamberlain wyjechoałby 

Po końcowym posiedzeniu konferencji stąpi uspokojenie, zamierza udać się na między 10 a 25 tego miesiąca. Gdyby je-
D 1 d. db Ch b · dwutygodruiową wypoczynkową podróż dnak odbycie tej podróży w październiku Musaelinl d1·echał. dziś rano a a ier o ył z am erlainem prawie go k P . ł k d b . k . . dzinną rozmowę. Jak przypuszczają, obaj mors ą. rem1er z ma żon ą u ał y się . o azało się 111emożliwe, to podróż nastą-

MONACHIU , 30.9. _ Po 14-godzin- premierzy ustalili wspólnie tekst pisma, za- na jachcie mo1torowym admiralicji brytyj- piłaby dopiero w grudniu przed Bożym 
nym pobycie w onachium Mussolini od- wiadamiającego Pragę 0 zawartym porozu,l. skiej ,Enchantress" na Morzu śródziem- Narodzeni·em, w czasie przerwy świątecz-
jechał dziś wcze \ym rankiem do Włoch. mieniu. ne. nej parlamentu, który - jak wiadomo -
Kanclerz Hitler .oq,rowadził go do pociągu W czasie tej podróży w pobliżu Kor- zbiera się na nową sesję 1 listopada i oid-
specjalnego. w d~dze na dworzec Musso- Odloi premiera Daladier sy1ki lub Sardynii miałoby nastąpić spot- racza się na święta w polowie grudnia. 
Jini i Hitler byli r" jeszcze owacyjnie wi- kanie z Mussolinim przy udziale premiera LONDYN, 30. 9. - Donoszą tu z Mo 
tani przez ludność fonachium. Pożegnanie MONACHIUM, 30. 9. - Premier francu- francuskiego Daladier. Chamberlain, Dala- nachium, że premier Chamberlain odje-
obu mężów stanu tąnilo przed 'drzwia- ski Daladier wraz ze swym otoczeniem od- dier i Mussolini omówiliby przy tej spa- dzie do Londynu dopiero dziś po połud-
mi wagonu. Długo 1 erdecznie ściskali się lecieć ma do Paryid dz:ś o godz. 10-eJ. sobności cakkształt spraw śródzienmomor niu. Spod.ziewają się, że w godzinach po-
oni za ręce. Następ uss.ołini pożegnał skich, a zwłaszcza sprawę likwidacji woj łudniowych Chamberlain odbędzie z kan-
się z marszałkiem o ingiem i innymi oso- w I o (hg uro.:zxśiie ny domowej w Hiszpanii. clerzem Hitlerem dłuższą rozmowę i że 
bistościami iniemieck i, w teJ' liczbie za- -i - 1111 li U Data wyjazdu Chamberlaina nie jest obaj mężoiwie stanu spożyją raząm śnia-

P OWI a1a i·•DISO n e o. . t I J . l' t . . d d . stępcą kanclerza min. es em i min. Ribben „ 1eszcze us a ona. eze 1 sy UaC]a mię zyna ame. Jakle okrfłgi tropem. Pociąg woln puścił Monachium. RZYMl30.9.-CałeWłochyprzygoto- Ożywiony ruch 

z~~!~'!~~~~·~~ł:~~! A t1mczase11 na granicy czesłciei na linii Noskwa- Praf!a 
macyj z miarodajnycłi kół niemieckich, wy- J-eizcze SłrzelaJ-ą~• . MOSKWA, 30.9. - Napręż?na sytua~ja skwy: „Me~r~p?l", „National", „B?l~,zat1 
mienione w punkcie 4-ym układu czterech • między.narodowa zaznaczyła się w S.~w1~- Moskowska1~ 1 „N~wa ~oskowska1a n!e 
mocarstw 4 okręgi sudecko _ niemieckie,/ WIEDEŃ, 30.9. - N\północny-wschód BERLIN, 30.9. (PAT) - Z Leobschuetz t1ch bardzo charakterystycznym z1aw1- mal wszystkie pokoje zaięte są przez „dy-
które mają być obsadzone przez wojska od Nikolsburga na wielki obszarze leś.nym donoszą, że w pobliżu Olb_ersdorf czescy ~kiem. Oto n.a dworcach granicznych panu~ plom~tów", ."dzienn_ikarz(. i „turystów" 
niemieckie w czasie od 1 do 7 paździer- pomiędzy miejscowościaij Klemnitz, Milo- urzędnicy graniczni os~rzehwali z ~eryto- ie d~~n? rne _obser_wo.~an~ ruch'. ~dyz czeskich, z k~orych. w1ęk~zosc uczęs_zcza ~a 
nika, obejmują następujące miejscowości: witz i Pulgram otocwn)łi zostało przez rium czeskiego .niemie~k1 patrol dewizowo- zadz~wiaiąco w1~lka ilosc oso~ udaje s.1ę za ku:·sy dla ~g1tato~o~1 komt~rno:vsk1ch. Nie 

Okręg t-y, który okupowany ma być żołnierzy i żandarmów 1ieskich około 2 graniczny, złożony z mspekto~a podatko- granicę. Są to 111e~al wyłączme age.nc~ ~o- ktorzy z nich us1łuią naw1ązac kontakt z 
1 j 2 października, znajduje się na połud- tys. uchodźców niemieck\ - sudeckich, w wego Riegera i sekretarza Wo1tas~ z urzę- m:~1t.ernu, r~z~yłam na „cztery stro~y sw1~- korpusem dypl_omatyc~nym, akredytowa
niowo _ zachodnil!j granicy Czechosłowa- tej liczbie wiele kobiet i aieci . du skarbowego w Opolu. W c~as1e str~e- t~ t podróz~iący pod ~rzybranym1 _nazw1- nym w ~oskw1e, pe~rnąc w stosunku _do 
cji w południowej części Lasu Czeskiego, Uchodźcy ci posiadają·)ardzo małe za- laniny, jaka się następnie wywiązała,. R!e- s~am1: Są om zazwyczaj zaopatrzeni w so- dypl.om~tow zag.ramcznych rolę agentow 
tzn. na pólnoc od Passau i Linzu .Obejmu- pasy żywności. Czesi gr.oż, rozstrzelaniem ger i Woitas zostali zabici1 a 6 strażrnkow w1e~k.1e paszporty dy~Jon:atyczne. Jedno- sow1eck1ego wywiadu. 
je on z większych miejscowości WaJlern i każdego schwytanego. odniosło rany. czesme w czterech wielkich hotelach Mo- , 

Hohenfurth, jak również szereg innych l~[l(IA WAlKA ~nl~H~W l l~lll~ ~;~·~-~E1i;[~t::y w~~:;~m o: .. :~:~; Tekst układu Ili onach1·1·sk·1eg o u . ' n 
2 i 3 października, znajduje się na północ- Ili Di '~Ir ł ~J· H 
nej granicy Czechosłowacji i obejmuje m. - o po ........ 'Yr o- t do MacI· erzy 
in. większe m,iejscow.ości Bodenbach, Tet- o oddaniu Sud ÓW rtie111com- . • ~ • 
schen, Friedland, Schoenlinde, Gross-Scho- CIESZYN, 30. 9. - Uciekinierzy z te- ręcznymi. Liczba ofiar nie jest znana. 
nau, Schluckenau, Rumburg i Warnsdorf. rytorium Czech przynieśli wiadomości o W miejscowości Ko1'lskie dokonano nar--

Największy z tych czterech okręgów zaniecha·niu przez rząd mobilizacji naj- padu na zagrodę osadnika czeskiego Vihlicz 
jest 3-ci. Ma on być obsadzony w dniach Rozb1·1·anie wrch zapór w Sudetach. młodszego, powołanego poprzednio, racz- ka, gdzie znajdowała się kwatera żandarme-
3, 4 i 5 października. Obejmuje on przede nika. świadczyłoby to o 01słabieniu prą- rii. Wywiązała się wal'ka na broń krótką i 
wszystkim znany Egerland z większymi dów wojennych w Pradze. granaty ręczne. W starciu 6 żandarmów zo-
miastami Eger, Karlsbad, Joachimshall, Nie znaczy to jednak. że na terenie stało zabitych. Liczba rannych nie jest 
Marienbad, Tachau, Neudek, Chodau, śląska Zaolzańskiego nastąpiło uspokoje- znana. 
Fischern Falkenau, Kaaden, Sebastiansberg nie. Tempo walk i ich zaciętość wcaii: nie Pod Boguminem wyleciał w powietrze 
Graslitz, Asch, Franzensbad, Neumarkt, osłabły. wagon z amunicją. 

I,okaln~ walki 
w Hiszpanii -~=~·!!~ 

SALAMANKA, 30. 9. - Komunikat głów 
nej kwatery wojsk gen. Franco podaje, że 
w Andaluzji odparte zostały ataki nieprzy
jacielskie na odcinku Belmez. Na froncie 
Ebro nie wydarzyło się nic szczególnego. 

Premier japoński
m1n11•r~m spraw zaf!r. 

TOKIO, 30. 9. - Premier ks. Konoye zo
stał dziś rano przyjęty przez cesa·rza, które
mu złożył sprawozdanie z dymisji ministra 
spr. ?:agr. gen. Ugaki. Cesarz powierzył pre 
mierowi tekę spraw JagrankznY:c'i1. 

Dolar 5.30112 
Blłnk Polski notówał dziś' rano dolary 

po 5.30 i pół, funty szterlingi po 25.25, fran
ki szwajcarskie 120.00, franki fran~yskie 
14. 17" lirY. włQskie ll0!-1.8.1P 

; 

Niemcy_ sudeccy w : miejscowości Klłngental przystąpili ao rozbtjania J;etonQW)'.Ch 
utP.órt zbydowąni~h P.t"Ąe~ .C&e ~ów !1D ~z~ie P.~zę~iwJig ~f!J' · · 

W no1cy toczyły się wal~i w północ- Ludność okręgu bogumińskiego szcze-
nej części śląska Zaolzańskiego, obejmu- gólnie ofiarnie walczy o powrót w granice 
jąc Bogumin, Frysztat i Karwinę. Strzela- Rzplitej. Tutaj walki są najkrwawsze, a ter 
nina trwała kilka godzin. ror czeski najbardziej brutalny. Liczba ofiar 

W Łyzbicach dokonano na;iadu na po obu stronach jest poważna. 
dom czeskiej szkoły ludowej, w którym Dzisiejszej nocy w Karwinie żandarme
skoszarowane były -Oddziały „Narodowej ria dokonała masowych rewizyj domowych 
Gwardii" oraz znajdował się skład amuni- w poszukiwaniu broni. Aresztowano wielu 
cF. Lokal został zniszczony granatami Polaków. 

Rozpisanie wrborów do Rady Miejskłei „ G&OłOWAlllE DRIA 18 GllłUDlllA „ 
ŁóDź, 30.9. - Dziś prezydent m. Ło- w mieście Łodzi. Dniem rozpisania wybJ

dzi otrzymał z Urzędu Wojewódzkiego pi- rów jest dzień 1 października 1938 r„ a 
smo powiadamiające o rozpisaniu wybo- dniem głosowania - dzień 18 grudriia 
rów. 1938 r." - Podpisano Wojewoda Łód;:ki 

Pismo posiad.a treść następuJącą: H. Józewski. 
- „Do Pana Prezydenta m. Łodzi. - Do pisma Wojewody dołączony jest 

Na podstawie 8 artykułu Ustawy z dnia kalendarzyk wyborczy do Rady Miejski(•j 
16 sierpnia 1938 r. o wyborach radny; h oraz podział miasta na 13 okręrrów wybo~-
rniejskich (Dziennik Ustaw R.P. nr 63, poz. czych. b 

~l ~~rz~g~m wybQr.Y; rai.Qn.,t~ll miei~kich 'I: „ . 2 _:1 
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1 
• . . • WIELUN, 30.9. - We wsi Bugaj • Prócz zabudowań tj. domu, obory i sto granł:tnego rl:a ~l,!ku. , 

. . . . ' · · - ~. . ręg > ~ arza obrazow, za~iary ich Jednak pokrzy- Radoszewicki pow. wieluńskiego kilkoro doły spłonęły całkowicie wszystkie zbioty (-) Start halonu etratosrerycinego „Gwiaid3 

wy.rowienski .r~zpatrywał na sesii wy1azdo- zowało aresztowanie Mii1czuka za zabój- nieletnich dzieci pozostawionych bez dozo- zboża i paszy oraz meble garderoba bie- !;1~:„j.~r~~~d~~0;1;0~:1:wskiej mtal wyznaćto. 
weJ dw Kórzenk11e.ncu sprawę trze~h ukrutnych stwo podczas kłótni Józefa Spotl.eńczuka. ru starszych urządziło sobie zabawę roz- lizna i narzędzia rolnicz~ Poszkodo~vany (-) Premier gen. Skl11dko~ki odbył -weioraj 
mor erc w, torzy zamordowali w celach ra S:id po rozpatrzen1·u k ł M' · I · . ' . · · k · · • · • · • k' k 1 k' 
b k h d 

. . b k. . . . -: . . sprawy, s aza in pa a1ąc tuż obok stodoły ognisko. Tomasz Tokarek oblicza swe straty na prze mspe CJi: powiatow gn•ezmens •ego i 0 ~ iego. 
un owyc woch ze ra ow 1 planowali kil czuka na karę śmierci przez powieszenie. Skutki zabawy te' nie dał na . b'e s 1 600 ł _ D .1 k' t lk . d . t , (-) Sąd Okręgowy w Lodzi ekdul b. ur%ęd11ika 

ka dal<.zych morderstw Momota 15 1 t . . . . . . J y sie I z o z. . z ę I y o Je ynte emu, rererattt samochodowego w Urzędzie Wojewódtkini, 
W~ marcu br sąd ;ówie. ski skazał na 

3 1 
t na. . a. więzienia, a L•dię Bo1c1uk długo czekać, gdyż zaprószony ogień spo- ie pożar zauważono w porę i przystąpiono Adatna Witolda. Daszkowskiego, za wystawianie nic-

4 lata wi zienia ~a zabó'stw~'w n'ekc'e ~~ M~' a więzieni~. • . . • '"':odował zapalenie stodoły, a nim zwabie- do natychmiastowej akcji ratunkowej ogień le$alnych pozwoleń na prawo Jndy za łapówk~ na 
zefa Mińcęzuka Ukraińca] który w 'Krze~i!~ nie i ~~~zuk przy/ą.ł wyrok sm1erc1 spokoi„ ni słupe.m ognia starsi przybyli z pola, mimo sprzyjających warunków nie przyjął i:':ch~:j::, 1:~es~,c~i;~fę~;"~ię!:~:.dnika; Cha~1n 
cu prowadził ~arsztat s~ewski. Mińczuk po się wyzy~=j~c~~ e1 rozprawy zachowywał wszystkie zabud.owania gospodar~ze wraz większych rozmiarów. (-) Sąd Okręgowy w Lodzi ogłosił wczoraj wy. 
pewnym czasie pobytu w więzieniu, opowie z domem stały JUŻ w morzu ognia. • rok w sprawie „Głosu Porannego" prz~ch~.0• ,;Orr· 

N 'bi 
„ r b " downikowi" o zniesławienie. w dwu ~pawac:'h. S.d 

dzia! s~emu to.warzyszowi po celi, że nl'l na a 1„1ze 0 0 • g !kazał red. odp. Maciua na najnizuy wymiar ktty: 

~i~~~~~ ~~~i~s~eo ~~~e:ł~~~~~0,~i~~.~;.: N ,. ewy p I a co n e za ro b k ., nrzv budo:1tv:~=~~l~entr1lnego ~~:;:~~::1:!:~~SROn~;!t:;yn~:~1o:~~~il~'~1~d:t:.:1 
nym, które przekazały sprawę poltcJI. , 

1 

Wszczęte dochodzenia ustaliły że w komo- . . WARSZAWA, 30.9. - Roboty wy koń- PO •hłldl J I C ł ' . 
rze, w domu Mińczuka znajdują się pod pOl-1 DWA ITllAJICI OICUDAC•I•• cze.niowe przy budowi~ gmachu . D'"':orca „ I D r-s IRICZłl11 
dł?gą ~wa zakopane w ziemi trupy: 80-le- . • Głow1!ego w .Warszawie posuwa.Ją. ~1ę w Sta11 P•9•tlf W l.otla•. 
tniego zebraka Ignacego Szweda i 6S-letnie . ŁóDZ, 30.9. - Wczoraj w południe mać później, a reszt~ w sobotę. szybkim tempie naprzód. W naJbhzszym Łódź, 30. 9. - Dziś o godzinie 9-ej rath> 
go Teodora Poleszczuka mieszkańca wsi wybuchł zatarg w firmie I. Złotowski na . ze wz~lędu na t~ki układ robotnicy po czasie przewidywane jest p.owierzenie od- temperatura w śródmieściu wynosiła v.,1 sbń 
Białdkrynica, również żebraka, zam"rdowa- oddziale przędzalni przy ul. Andrzeja 63. kliku godzinach strajk przerwali i przystą- powiednim przedsiębiorstwom wykonania cu 17 stopni powytej zera. w ciągu nocy 
nych uderzeniami siekiery. · Z powodu niewypłacenia należności robot- pili na czekanie do soboty. nagrzewnic elektrycznych dla gmachu u~iE~głej najniż.sza ciepłota w tym· samym 

Mińczuk przyznał się do obu morderstw nikom, ci przystąpili do .okupacji fabryki. Dworca. Poza tym już wkrótce podjęte zo- m1e1scu wynosiła plus 13 stopni. Ciśnie!iie 
i opowiedział szczegóły. Szweda zamordo- W dniu dzisiejszym przeszło 100 robot U FRYDMANA. staną liczne roboty szklarskie. barometryczne utrzymało się bez zmian i 
wał on wspólnie ze swą przyjaciółką Lidią ników V: dalszym ciągu okupuje fabrykę. W fabryce waty i watoliny „żofawa" J~k wiadomo, Dworzec Główny w War- wynosi 759 milimetrów. Pogoda utrzyma ~ię 
Bojczuk w chwili gdy Szwed przyszedł po Inspekcja . Pracy została już powiadomio- przy ul. LesznQ 41 naletącej do Frydmana, szaw1e ~a z.ostać oddany do użytku jesz- słoneczna i ciepła. 
zamówione buty i wyjmował z woreczka na o zatargu. w~buch_ł równ!et strajk okupacyjny. Dwu- cze w ciągu roku przyszłego. Słabe wiatry wsch<>dnie. 
pieniądze. Po zamordowaniu starca, Miń- dz1estu robotników okupuje fabrykę z po· 
cz~k.i B~jczukówna ograbili go z 1000 zł., ZLIKWIDOWANY ZATARG. wodu niewypłacania im należności. 
zdJ~li z mego ubranie, które spalili w piecu, W przędzalni B. Horowicz i B-cia Sza„ lrtspekcja Pracy tostała powiadomio.nt! 
a c~ał~. zakopal~ pod podłogą w komorze. fir · ul. Lipowa 83 robotnicy urządzili strajk o zatargu. 
W 1ak1s czas potem zamordowali Poleszczu z powodu 111iewypłacenia im należności za 

Nieszcześliwr koniec .harców uJiczarc~w 
··~·••A 1'8GeTeWIA llATU•K•W•• • ka, ~apr?siwszy go uprzednio na r.ocleg. ostatnią pracę. WIDZEWSKA MANUFAKTURA. 

S~dz11t, ze Poleszczuk posiada przy sobie W międzyczasie właściciel rozpoczął ze • Dziś 0 godzinie 12 odbędzie się po·d ŁóDż, 30. 9. - Na ulicy Pabianickiej c~ się ~ ból~ch. Wezwany lekarz pogoto-
w~ększą gotówkę, zawiedli się jednak, albo- strajkujący91i pertraktacje, na skutek któ- przewodnictwem inspektora Fefermana na wprost domu Nr. 34 usiłował przebiec \~Ja s~wierdz1.ł. otrucie jakąś nieznaną tru
w1em starzec miał przy sobie zaledwie 50 rych zgOdzili się, że przyjmą od razu 40 )(onferencja w sprawie zatargu w Widzew- przed przejeżdżającym wozem 9-letni Ta- c1zną 1 przew10zł samobójczynię do szpitala 
groszy i kilk.a carskich rubli papier~wych. procent należności, 20 procent mieli otrzy„ skiej Manufakturze. dousz Góral, zamieszkały przy ul. Pabianio- w ;Radogoszcz~. Ustalono również perso-
W tym drugim morderstwie poma11ał Miit- 000 1• 'kiej 19. Chłopiec potknął się i upadł, przy naha d~speratk1. Jest to 26-letnia Janina , 
czukowi jego czeladnik Prokop Mo~ot. czym koło wozu przeszło nieszczęśliwemu Podlas1nska, bezrobotna i bezdomna. 
. Zbrodnicza trójka projektowała jeszcze Za·kł d IJb • .Ó C przez .jamę brzuszną. Na rozpaczliwy krzyk . . 
Jedno morderstwo na osobie pewnego ham- a ezptet:ze '7P0łet:zftg(b - pośpieszono przejechanemu z pomocą. Przy SIEKIERA BRONIĄ WIE~NIAKóW . . na Wvst!!l·w·1e D - k był.wez~a·~v. I7karz p;>g~to.wia P. C. K. ~ ŁODZ, 30.9. - Wczoraj donosiliśni°y o 

Zyc E 
„ ... z Ie c a. s.t"'.1erdzlł ' 'Zk1e obrazen1e 1amy brzusznej i krwawym zajściu pomiędzy włościanami 

I ZGIERZA . . . z_silnym ~n~otokiem w~wn~trznym. Ch~?"P- we 'Ysi jędrz:jów g~iny Wiskitno koło 
DZI~ REZERWISTY, , . W ~RSZAW ~' 30. 9. - W dniu 2 paź- Literatura pediatryczna mieści się w ca P.rzew1ez1on~ ~o. szpital~ ~nny. Mi;u11 '~ t.odzt. W czasie kłótni uderzony został sie-

w przyszłą niedzielę tak jak w7łej Pol- dz1ermka zostame otwarta w gmachu po- specjalnej gablocie, popularna broszura, st~nie b~r?zo cięzk1m. Wcr:rnca me ponosi k1erą w gl?wę 38-letni Leon Bła:tek, które
s~ ?,<1b.ęd.zi~ się w; Zgierzu. ,,Dz~eń Reze~i-, fabrycznym przy ul. Nowogr?dzkiej 76 - r?zdawana bezpłatnie, pouczy matki, w ja„ I w1ny W opisanym wypadku. . go W stanie bard.za ciężkim przewieziono 
s.ow , ~z:en w .k.to.rym ~as1. byh ~jskow1 w Wystawa Dziecka, połączona ideowo z Kon ki sposób mogą uzyskiwać świadczenia u-• - W domu nr. 18 przyul. Kraszews'k1e- karetką pogotowia do szpitala św. Józefa 
tpoak

1
. wa.z~yc~ dzdisiaJ prze~yciach h1s~oryczn1,c~ gresem Dziecka, który rozpoc~nie się w tym bezpieczeniowe dla siebie w okresie ciążv go wypadła wskutek włas1 j nieostrożności w Łodzi. Powiatowy Wydział śledczy usta 
icz~ się 1 za emonstruJą SWfl ltczebnosc i · d · z kl d Ub · . S ł h • " z· ok d · · t 46-1 t · K · t J'ł · · żwartość organizacyjną tudzież wYSzkolenie z7 nm. a a . ezpieczen . po e~zn.>'.c 1 połogu oraz dla swych dżieci. I na na rugim pl~ :zf e nia w_ia - ! , ze sprawc~ ciężkiego okaleczenia jest 

bojowe. . • . . bierz.e '!' wy~taw1e cz~nny .udział, za1mu1ąc Barwny, powiększony numer popular- kow~ka Helena, d~znaJ'f .ogól~ego potłt!- Szab.:la A~bm, .zamieszkały we ws.i Ję
. W ~g1e~zu pro~ram . ur?cz,ystosc1 przew1du- na:ozn1k sali ną drugim p1ęjrze. Tematem I n ego wydawnictwa. Ubezpi~cz-eń .Spełecz- c~en1~ oraz złamania rę~i 1 nog1. W stanie drze3ow gminy Wiskitno. Zajście miało tło 
Jde. ~ med.z1elę, dm~ 2 pazdz1ei;ii~a rb. o g<O- głownym wielkiego fotomontażu, zajmują· nych Droga do Zdrowia" specJ· alnie po- c1~żk1m p'rzewieziona zo1tała karetką pogo- porachunków osobistych. Przeciwko Szabe 

z1me 8-eJ rano zbiórkę rezerw1stow w lokalu ceg c ł · dl z kł d " ' towla rat •ko d · ' t I Ub · I' ·d · Związku, stąd o giodz. 9-ej, wymars~ na dzie- 0 a ą. prawie wyzna~zoną a . a. a U święcony diiecku, będzie również beiphlt- • un wego 0 szpi a a ezpie- 1 w ~oz?no dochodzenie policyjne. 
dzin!ec ąimnazj~!l1 im. St. Staszica, gdzie na- przest~zen ( 1~ m)' będzie unao.czn1eme, ~o nie rozdawany na wystawie, · czalni. · ·. I .. Dzięki szyqkiej pom.ocyJekarskiej Bł~-
stąp1 ogolna zb10r1'a wszystkich organizacyj IJ~ezp1eczalme Społeczne w Polsce. d3..1ą -W bram~ dotmt ,rr: H> przy Bałt.tcl:1m ·ka zdoł.ano utrzymać przy łyciu sta:n iego 
WOJ~kowych. ,Następn~e przy dź_wię~ach własnej dz1e~iom ~ młod.zjeży. Zob:azowana więc Po dz •• ek· owa· ni„ R~nku nocy ~Ziśicjszę przechodnie znale::- jest jednak w dalszym ci:igu' bar'dzo ciężki. 
orkiestry W) maszeruJą . orgaruza~Je w szy.ku będzie dz1ałalnosc lekarzy 1 lekarek - pe- .., :i h młodą kobietę na\\l)ół przytomną, wiją- · 

~~~u~~~a~&b~4~d~d~ · h'· 'tkUb · 1·s ł ·--~--~-~-~~-~~~- ~--------------~-nego, gdzie o godz. 10-ej odbędzie się uroczyste row, igient~ e . . :zpiecza ~I po ee.z J Em lcs „ardr•ała li Ka„o·-'- ego 
nabożeństwo, podczas którego nastąpi poświę- nych o~az stacyj op1ek1 1 Innych Instytucyj, • • Il Wltll • 
cenie proporca Związku Rezerwistów, subsydiowanych pr:z;ez Zakład Ubezpieczeń WARSZAWA, 30.9. - Sekretariat )Em ZYCIE PAIJA JC • 

. p~ nabożeństwie odbęd~ie Ilię defilada od- Społecznych. Walka z gruźlicą u dzieci, do- ks. kardynała Aleksandra Kakowskiego po N1·eulecz n1·e chorr UIGDJ., s1·e " '' 111·e 
dz1ałow rezerwy. żywia . lk' od . k . da1'e do wiadomości: 

Następnie w sali kina ,Apollo" odbędzie się . k nie wsz_e kiego r . zaJU, la ~Ja szc~e-
o godz. 11.30 akademia z udziałem orkiestry p1?n owa, ?Ple a nad męmow ę.c1em, dz1e- „Ks. kardynał Kakowski bardzo dzięku-
własnej i K.S. „Boruta" oraz chóru „Boruty". ck1em w wieku przedszkolnym I szkolnym, je wszystkim osobom i organizacjom za Traged-a ml u de go mężczyzn,y 

.Na .zak?ńcz~nie uroczystości o~będzie się opieka nad młodzieżą, nad sierotami, wre- na·desła.ne życzenia z okazji 25-lecia rzą
ob1ad zołmersk1 dl.a członków Z.R. i R.R. oraz szcie szeroka działalność profilaktyczna u- dów biskupich w Archidiecezji Warszaw-
zaproszonych gości b · · I h ł · · b j k' · · · t ł b' w S'Obotę natomiast odbędzie się wieczorem ezp1e.c.zen spo ecznyc z ozą się na oga- s ·i~J 1 ze swej ~.;ony z g ę 1 serca wszy-

Szewc Antoni lat 32, zamieszkały w Pabia· ·szczęśliwego chorego utopionego w rowie p~zy 
nicach przy u'-ł Kililskiego 35/37 od dluższeg,J uJ. Widok. 

capstrzyk orkiestry i oddziałów z R. tą tresc fotomontażu. stk1m błogosławi • . . 
' .-1 · -, 

WALNE ZEBRANIE CZLONKóW KOŁA 
ABSOLWENTóW, 

Jutro t,j. w sobotę, dnia 1 października 
1938 roku o godz. 7.30 wieczorem w I terminie 
lub o godz. B·ej w II terminie w lokalu wła· 
snym przy ul. 3-go Maja 19 <ldbędzie się Wa.lne 
p6łroczne zebranie członków Kpła Absolwentów 
Państwowej Szkoły Handlowej w Zgierzl:l. 

Zarząd Kola prosi członków o lic~ne prz;yby 
cie. 

---ooo---

Tyfus brzuszny 
te1i cllor•ll• brudnwth r•li 

Myjcie ręce przed każdy• jedzeaiem -
~ . - ~ . . • ~ . . _, . '. „ , ··\..• . „ : . ... 

już czasu chorował fa płuca. Beznadziejny stan 
spowO<lował, że chotY od pewnego czasu posta
nowił pozbawić się życia, aby polyć kres me· 
kom. Ostatnio ni eslczęśliwy zapadł w dodatku 
na zapalenie pluc. Onegdajszej nocy chory o
garnięty wysoką ao rączką wstał z łóżka i ko
rzystając z te,o, te wszyscy domownicy spali 
kamiennym snem, w bieliźnie wyszedł na ulicę 
f oddalił sie w nieznanym kierunku. Gdy ran
kiem dnia następnego zauważono jego brak, da
no znać policii i wspólnie poczęto czynić po
szukiwania. · 

I Po dłuższych poszukiwaniach zna'·eziono nie• 

„, podstawę wzięte będit przepisy. jakie obo ś~i polskiej i węgierskiej w Cze~hosłowacji 
wiązywały przy plebiscycie w Zagłębiu me zostanie uregulowane w 1c1ągu ł!'2ech 

dd • s d t ' N• · Saary. Komisja ustali również dzień, w któ miesięcy w drodze Porozumienia pomtęd~y O anlu U e Ow lemcom rym odbędzie się plebiscyt. Dzień ten jed- zainteresow~n~·ml rząda~i, stan~~ będ~e 

Umo'W'a czterech mocarst'\V 

• nakże nie mote przypaść później aniżeli na ono przedmiot następnel ko11ferencJ1 szefow 

3 · · I I dl f I • · · d ń. p I kl • W I koniec listopada. rządów ctterech mocarstw: -m:es ecznv erm n I za a WllDll zą I o s I e1 er 6) OstatecZ'lle ustalenie granic dokona Monachium, 29 września 1938 r. 
MONACHIUM, 30. 9. - Niemieckie ki ponosi odpowiedzialność za to, że ewa ne będzie przez komisję międzynarodową. 

b•uro informacyjne donoSi: kuacja dokonana zostanie bez uszkodzeń Komisja ta uprawniona jest do zalecenia 
Rozmowy, które czterej szefowie rzą- oznaczonych objektów. czterem mocarstwom: Niemcom, W. Bry-

dów Niemiec, Włoch, Francji i Anglii, roz- tanii, Francji i Wł01Chom w określonych wy 
poczęli we czwartek w południe, zakończy 3. Sposoby ewakuacji zostaną ustalone jątkowych wypadkach nieznaicznych odchy 
ly się późnym wieczorem. Powzięte decy- w szczegółach przez komisję międzynarodo leń od ściśle etnograficzn.ego określenia 
zje, które w załączonych p<>niżej dokumen- ·wą, która składać się będzie z przedstawi- stref, które mają być przekazane bez plebi 
tach są wyłożone, zostały niezwt<>cznie prze deli Niemiec., Wielkiej Brytani>i, Fra·ncji, scytu. 
_kazane rządowi czeskiemu. Włoch i Czechosłowacji. 7) Przewidziane iostaje prawo optowa 

Porozumienie pomiędzy Rzeszą Nie- 4) Obsadzenie stopniowe obszarów o nia dla pr.zesiedlenia się na obszary odstę 
młecką, Wielką Brytanią, Francją i Wł<>cha przeważającej ludności ni.emieckiej przez powane i dla opuszczenia tych obsiarów. 
mi, zawarte w Monachium w dn. 29 wrze- wojska niemieckie rozpocznie się 1 paź- Z prawa opcji nalety skorzystać w ciągu 6 
śnia 1938· r. dziernika. Wskazane na załączonej mapie miesięcy od chwili zawarda niniejszego 

ANEKS DO POROZUMIENIA. 
Rząd Wielkiej Brytanii i rząd francuski 

podpisały pawy:tsze porozumienie na tej 
podstawie, Iż Podtrzymują ofertę, zawartą 
w paragra 6 propozycyj angielsko-fran
cuskiej z dn. 19 września, dotyczącą mię 
dzynarodowej gwarancji nowych gran~c 
państwa cze&koslowacldego przed niespro
wokowan' napaścią. Z chwilą, gdy zagad· 
nłenłe rrunejsZ<>ści polskiej i węgierskiej w 
Czechosłow~cji będzie uregułoWane, Niem
cy ł Włochy udzielą również ze swej strony 
gwarancji czechosłowatjł. 

Monachium, 29 września 1938 r. Rzesza Niemiecka, Wielka Brytania, 
Francja i Wiochy, uwzględniając, że po
ro1umienle w sprawie ustąpienia obszaru 
sudcciticgo już zasadniczo zostało osiągnię 
te, uzg·odniły między sobą następujące wa
runki i sp'JSoby cesji tego obszaru "Oraz za. 
rz~dzenia, jakie mają być wydane, przy 
ctrm oświadczają na podstawie niniejsze 
go porozumienia, że każdy z osobna odpo 
wiedzialny jest za kroki, niezbędne dla za
p~wnienia jego wykonania. 

cztery okręgi zost:Jną obsadzone przez woj porozumienia. Komisja niemiecko- czesko
ska niemieckie w następuiącej kolejności: słowacka ustali szczegóły opcji, rozważy 
okręg, oznaczony nr. 1, obsadzony będzie pc'Stępowanie dla ułatwi·enia wymiany lud 
w dniach 1 i 2 paździe rnik a , okręg nr. 2 - ności i wyjaśni zasadni.cze kwegtie, które DODATKOWA DEKLARACJA. 
w dniach 2 i 3 października, okręg nr. 3 - wynikną z tej wymiany. Czterej szefowie rządów Porozumieli 

1) Ewakuacja obszaru sudecko-nie
mieckiego rozpoczyna się 1 października. 

w dniach 3, 4 i 5 października oraz okręg 8) R!ęd Cn•=hosłowackl iwotni w clą~ się co do tego, ie przewidziana w obecnym 
nr. 4 w dniach 6 i 7 października. Pozosta gu 4 tygodni od dnia zawarcia tego porozu porozumieniu komisja składać się będzie z 
ły obszar o przeważającym charakterze mienia wszystkich tych Niemców sudeckich se}Jretan:.a atann w ministerstwie spraw za 
niemieckim zostanie określony niezwłocz- od Ich obowiązków wojskowych ł potłcyj- g ... nłcznych Rzeszy i z akredytowanych w 
nie przez wyżej wymienion ą komisi.ę mię- nych, którzy tyczyć sobie będą tego zw<>t- Błrlłnłe ambasadorów Anglii, Francji i 
dzynarodową i obsadzony do dn. 10 pai- nienia. W tym samym okresie czasu f'ęd Wioch oraz mianowanego przez rząd cze-
dziernika. czesko·słowł'l::kl zwolni więtniów nlemłteko l::.lłosł<>wacld członka, 

5) Wymieniona w punkcie 3 Komisja sudeckich, którzy zostaH pozbawieni wolno Monachium, 29 września 1938 r. 
· d ści za prze1t.ępstwa polityczne. 

mię zynarodowa okreś li te obszary, w któ Monachium, 29 wrzrinła 1938 r. DODATKOWA DEKLARACJA. 

OTWARCIE BIURA WERBUNKOWEGO DO 
KORPUSU ZAOUA~SKIEUO. 

W lokalu Związku Legionistów · w Pabianl
nicach przy ul. Kościuszki 14 otwarte zostało 
biuro werbunkowe do Ochotniczego Korpu5u 
Zaolzańskiego. Do wymienionego Korpusu zgl:l
szać Się mon ochotnicy w wieku od lat 18 do 
50-ciu. Przy zgloszeniu pr7:edlożyć' należy do
kumenty osobiste '·ub książeczkę wojskową, v;y 
daną Przez PKU. ' 

· Biuro czynne Jest w ciągu całego dnia. W 
związku z otwarciem biura werbunkowego po
łącz?ne związki byłych wojskowych . wydał.\I 
wspolną odezwę do społeczeństwa miasta Pa
bianic, nawolulac wszystkich do jak nailic·z· 
niejszego wstępowania na ocJ1otnika do Korpusu 
dla ostatecznego oswobodzenia rdzennic poi· 
skich ziem zaolzańskich I zamieszkałej tamżt 
l udności polskiej spod jarzma Czechów. 

Jak nas informują, w pierwszym dn}u otwar• 
cia biura z:api·salo się ponad 300 ochotników. 
spośród r6znych sfer społeczeństwa miasta. 

PIERWSI Ol'I.lRODAWCY." . 
Robotnicy firmy „Polana" w Pabi~nic~ch • 

'Jczbie stu osób irezygnpwali dobrowolnie· z ,.., 
nagrodzenia za dwie r;odiiny pracy, które prie· 
znaczyli na cele KotnHetu o.swobodzenia Sll\ska 
z.aolz~ńskiego oraz na uchodźców polskich, 11-
c1eka1ących do kraju , Przed prieśladowaitiami. 
Pra~ownicy umysłowi teJte firmy opodatkowali 
się na ten cel w wysokości 1 procent od pobo--
rów jednorazowo. · 

Dyrekcja i urzędnicy Banku Ludowego w 
Pabianicach oraz Komuna'.nej Kasy Onczłdoo
ści miasta Pabianic Ojl~atkowali się na teń sam 
cel w wysokości 1 procent od poborów l'lii~ 
sięczny~h iednorazowo. 

Ten patriotyczny i ·•atychmiastowy odruch 
robotników I urzędników pabianickich POdnle/ć 
należy z pełnym uznaniem. Winien on być wrn· 
rem do naśladowni~twa dla całęgo spole~ze1\
stwa miasta, 

PRZYOOTOW ANIA PRZEDWYBORCZE. 
Wczoraj na murach miasta ukazały sfe ob· 

w!eszczenl:t Starostwa Powiatowego ·W taskn 1) 

podziale caleiO D,OWiatu fa$kleg6 W tym f PJ. 
bi anie na obwody wyborcze oraz podany , iost:i1 

wykaz wraz z adresa111 Siedzib poszczególnych 
obwodowych komisyj wyborczych. 

Ponadto w bramach domów wywfe~7.ane ht:· 
da zawiadomienia, do którego obwodu dan:1 nie 
ruchomość naldy. W najkrótszym czas:e w ~it 
dzibach komisyj wyborczych wyłożone zw••ra 
spisy wyborców, . tak, że katdy może sPnwdzi~ 
czy umieszczony został w spisie wyborców. 

2) Wielka Brytania, Francja i Włochy 
oświadczają, że ewakuacja tego obszaru 
przeprowadzona zostanie do 1 O paźdz ier
nika i to bez zniszczenia jakichkolwiek ist 
nłejących urz1gieA i ~ U.ie! c_;~§.l~a5: 

rych ma s ię odbyć plebiscyt. Obszary te 
będą obsadzone przez formacje międzyna 
rodowe aż do zakończenia plebiscytu. Ta 
sama komisja ustali sposób, w jaki ma być 
przep.row.~.Qz.ony plebiscyt, prz,Y. ~ZY.111 i~ 

DODATKOWE OśWIADCZEN(f:. 
Wszystkie kwestie, wynikające z cesji I . ~ABIANICKI PORADNI~ J<INOW~'. 

obszarów podlegają właściwości komisii . O~w!atowe P.rzy ul. Gdańsk1eJ wyświetla do 
' ' n1rdz1e'·1 włącznie J>lekny film amerykański 1>t.: 

Szetowłe iządów czterech mocarstw międzynarodowej. Król i żebrak" w roli głównej errol l"'·ynn 
OjwJ!~ffiłt ie jeżeli zaga~nłe.oie mniejszo Mo~hiyni1 29 wrzeAoia 1938 f " film godzien ujrzenia. · · 
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. :Tysiącletnia niezależność 

·„Swięte1 Gór·y Atos'' .. 
G !!t~1Ę!IE~L~SP!,!YJĄ!-.!m~A~11 S ! 

W 42 Loterrf u nas padło: 

·Zbrodnia w r~poblit~ mnit:hów prawo1ła·wng.:h.i 
Zł. 15 o. o ·o 

· Karyes, we wrześniu. nowie uznali niezawisłość klasztorów i ota- bistej, wszystko należy do ogółu. I 
·. Niedawno ukazała się w prasie greckiej, czali je opieką. Reguła zaś pozostałych dziewięciu klasz
krótka ponura wiadomość o bez.przykład- W roku 1912, po wojnie bałkańskiej, g&- torów je!:t daleko łat"".iejsza . .Mnichowie pro 

· nym dramacie, jaki się rozegrał w głównym ra Atos przeszła we władanie Qrecji. Pod- wadzą życie względnie swobodne. Przede 
klasztorze prawosławnym na górze Atos: czas Wielkiej Wojny okupowały ją kolejno wszystkim, nie podlegają p:zełożo1:emu. 
przeor, w nieznanych nikomu okolicznoś- oddziały żuawów francuskich i piechoty ro Rządzą się we własnym zalkres1e, pow1erza
·ciach, zabił dwóch mnichów. Zapytany o po syjskiej, po czym znów powróciła do Grecji. ją-c kolejno dwóm czy trzem spośród siebie 
wód'swego czynu, odmówił wyjaśnień. życie tam płynie według ustroju sprzed pieczę o wspólnych sprawach. 

Rząct.\1e/leński nie zechciał przemocą in- tysiąca lat. Poza klasztorami, nikt nie może Poszczą w dni oznaczone. Zamożniejsi 
terweniować i mieszać się w wewnętrzne l s\ę stać posiadaczem nawet najdrobniejsze- rmogą mieć w obrę.bie klaszt~ru własne. 
sprawy suwerennej świętej Republiiki Ato- go skrawka ziemi. mieszkania, urządzone stosownife do ·upodar-

·'nickiej. . .< Pod względem politycznym i sądowym bania. Tam, w kaplicy, odprawiają nabożeń 
Atos zależne jest od rządu helleńskiego, pod stwa, stołują się u siebie i przyjmują odwie
względem religijnym podlega Patriarc'ilat0t- dziny. 
wi prawosławnemu w Konstantynopolu. Dla wa1żnych powodów mogą nawet wy-· 

~ł. 20.000 

• 20.000 

• 16.000 

• 15.000 

• 16.000 
• 10.000 
• 10 ooo 
• 10. ooo . 

na Nr. 68,400 
na Nr 22596 zt 10.000 
na Nr 117539 • 5.000 
na Nr 56330 5,000 • 
na Nr 67940 1 5.000 • na Nr 75996 l 
na Nr 7981 ' • 5000 

na Nr 55084 1 li 5,000 
na Nr 81134 • 5.000 

26 '\VYg1'. po zł 2 500 
28 wygr. po zł 2•000 

na Nr 113423 

na Nr 75884 

na Nr 82562 

na Nr 122228' 

na Nr 141420 

na Nr 146430 

na Nr 152842 

~ 51 wYgr. po zł 1. OOO oraz wiele, wiele innych. 

" 

Apolityczne to a niezależne, jedyne w 
swoim rodzaju na kuli ziemskiej ,,państwo", 
składa, się z dwudziestu klasztorów, oraz 
podległych im eremów i pustelni. Brodaci mnisi, zanim otrzymają jeżdżać. 

ostatnie święcenia, przebyć muszą trzyletni Główny klasztor tego typu, Vatopedi, naj 
Rozmieściło się ono na najbardziej wy- nowicjat. bogatszy na górze Atos, korzysta z zupełnie 

SZCZĘSLl~A KOLEKTURA 

A. W OL A N SKA suniętym w morze Egejskie skalistym Cyplu Rząd Góry Atos, czuwający nad intere- nowoczesnego komfortu, posiada instalację 
półwysp_u .salon~Ckiego,_ zajmując terytorium sami spólnoty, złożony jest z delegatów, elektryczną, wygodne umeblowanie, diete
o długo~c~ 55 kilometrow przy 8 do 9 'km. obieranych w Jiczbie jednego przez każdy z tyczną kuchnię, g,abinet dentystyczny, pra
szerok?sc1: • . . klasztotów, tworzących wspólnie, zasiada- cownię krawiecką, wszystko naturalnie funk 

Na1wyz~zy szczyt, go_ra Atos, wzn?s1 się jące w Karyes, głównym mieście półwyspu, cjonnjące bez ludzi świeckich. 

I 
. na· wysokosć I ~35 metr?w nad poz10mem tak zwane Swięte Zgromadzenie (Hi era W każdej z sal widnieją jeszcze portrety 
morza. ~a cz~s~w. star?zytnych ?recy wy- Koinotis). · Mikołaja II, bądź w gal·owym mundurze z 

CENTRALA: Warszawa, Nowy Świat Nr 19 • 
ODDZIAŁY; w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 

buCio,~al1 tuta1 ~w1ątyn:ę Ze~s.ow1: Na dwadzieścia klasztorów, jedenaście błękitną szarfą, bądź w stroju koronacyj-
'" . N1ezw~k.le ciekawe są dz1e1e historyczne posiada ogromnie surową regułę. MnichO- nym. l 

Losy do I kia•, 43 Loterii już są do 
CtĄQ"IEfUE 19 PAiDZIERłllKA rb. 

nąbycia 

te1 repubhk~. . . . . wie z przeorem na czele wspólnie odmawia- Oprócz klasztorów, istnieją na górze 
W !X wieku P.obozny cesa;z b1za_nty1s~1 ją modlitwy i wspólnie zasiadają do bardzo Atos podległe im i opłacają-ce daninę, puste! Zamówienia zamiejscowe zalatwiamY odwrotnie. Konto PKO 7192: 

Leon \I n~d.'łł ostad!1m na gorze pustelni- skromnych posiłków. Mięsa nie jadają wca- nie pojedyńcze lub z sebą połączone. 
k?m rodza1 autonomii, a w roku 963 cesarz le. Również nie mają żadnej własności oso.- Gaszyński, 
Nicefor, zapragnąwszy zdała od świata do-

·konać burzliwego i wojowniczego żywota, 
kazał wznieść w ich osiedlu kla~ztor pod 
wezwaniem świętej Laury Atanazji. Jest to 
stojąca do dziś w nienaruszonym stanie, tak 
zwana „Wielka Ławra". Złożone zosta·ły w 
~iej. bezcenne relikwie: odłamek Krzyża 
Sw1ętego oraz głowa ściętego męczennika 
ojca 'kościoła św. Bazylego. 

TDMlllPOlłT DOAU••• 
lA[~lrka wyłu~liła ~ tni~[Y ~ul1riw „ za let:zenie dwu 1gnów emierandki. 

W roku 1046, Konstanty Monoma.ch nai
dał oficjalnie górze Atos miano Góry świę
t~j, a Je?nocześnie .edyktem zabronił wejś
cia w 1e1 obręb kobietom, samicom zwierząt 
()raz eunuchom i nieletnim chłopcom. 

W roku 1060 z Góry świętej, skąd raz 
na zawsze wygnano ziemską miłość, utwo
rzona została wolna i niezależna „święta 
Republika". 

. Od tej ~ory. żupani serbscy, carowie buł
ffen~y! w?J~~ro.&ó~je t\~Qfp.s.c;y i mołdawsc.v 
przesc1ga11, $1ę Jedm przez drugich w obsy-

W stolicy wychodźtwa polskiego Chica
go, wiel'kie powodzenie mają jeszcze. wróżki 
cykańskie i niecygańskie, znachorzy i znai
chorki. 

Niedawno temu w jednym z sądów chica 
goskich znalazła się sprawa, dotycząca na
iwnej staruszki-Polki, która zapłaciła 5.000 
dolarów pewnej znachorce za leczenie 
dwóch synów, choryc'i1 rzekomo na ralka. 
Historia tej sprawy jest następująca: Stai
ruszka miała dwóch synów, którzy narzeka
li, że podupadają na zdrowiu. Zamiast po
radzić synom, ażeby udał! się do lekarza, 

, 80-letnia kobieta zaczęła szukać znachorki, 
ja zęimówiła chorobę jej synów. · 

„czarodziejski" system kuracyjny i synowie 
przyjdą do siebie. Staruszka dała jej hojną 
zaliczkę. 

Znachorka przez dłuższy czas zamawia
ła chorobę synów staruszki, zapewniając, 

że chorzy są na raka, więc kuracja musi być 
długa i kosztowna. 

Synowie po pewnym czasie widząc, że 
brakuje pieniędzy w domu, przekonali się, 
że matka na ich kurację wydała znaci1orce 
5.000 dolarów. Zaskarżyli więc znachorkę 
do sądu. 

j •• ' pywan!u świętej góry darami. Wznoszono 
Ś.\\'.iątynie, kryjące w swych murach nieprze 
b:ane skarby sztuki i wręcz bezcenne rękoi
p1sy. 

Nawet za. czasów inwazji tureckiej sułta-

w Ilłinois (St. Zj.) jedna z firm budowlanych przewi<>ua ośmiopokojowy stalowy 
dom wodą na miejsce przeznaczenia. Na zdjęciu: płyną<!y dom, holowany przez mo

torówkę. 

Znalazła się wnet taka ,,czarodziejska" 
osoba, której opiece staruszka poleciła 
swych synów. 

Znachorka zapewniła, że przeprowadzi 

. ml ;;~ . •• 
M1rl1 H•• 1el·CUerd1w1 . 

SIM NI SAM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieś~ 88 

Zbrojenia morskie 
Wlelldej Drgłanii. 

W East Cowes został spuszczony 
na wOdę nowy kontrtorpedowiec 

angielski „Jerse~"· 

- Ach, więc pewno ją zburzono. No tak, naturalnie„. 
ojciec kazał pewno zniszczyć miejsce mojego grzechu ... 
- uśmiechnęła się gorzko i ironicT,nie. 

- Więc co dalej, mamo, mów.„ 

- Więc kiedyś, gdy poszłam na spacer, - a lubi-
łam dużo chodzić i we wszystkie kąty ogrodu i gospo
darstwa zaglądać - znalazł.am się obok tej szopy i wy
dało mi się, że ktoś w niej cicho jpy. Najpierw posłu
chałam chwilę, a potem weszłam. Było tam pusto, na. 
ziemi leżało trochę słomy. W rogu s~.opy zobaczyłam ja
kieś ludzkie stworzenie skulone w kłębek Podeszłam 

bliżej. Młoda dziewczyna, zupełnie mi ob~.a, spojrzała na 
mnie przerażonymi oczami, w których poza przerażeniem 
zobaczyłam - cierpienie. Usiadł.am ubok niej i zaczęłam 
dopytywać, skąd jest, co się stało itd. Okazało się, że 

jest sierotą z sąsiedniej wsi, że spotkała ją krzywda· ze 
strony mężczyzny, który ją uwiódł, a potem rzucił - zwy
kła i częsta historia - że był.a w poważnym sta.nie, mu
siała uciekać od gospodarzy, gdzie pracowała, tułała s:ę 

tu i owdzie, że wreszcie - tego właśnie dnia rano nastą
piło poronienie, dowl~kła się do tej szopy, i schow:i;a 
w niej, aby tutaj życie zakończyć, bo już nie miała sił 

wcale z bólu, wymęczenia, głodu i nędzy. Powiedział;,m 

jej, że natychmiast każę ją zabrać do szpitala, te ją tam 
wyleczą, a potem wezmę ją do służby. Ostatkiem sił wte
dy zerwała się na kolana, złożyła ręce i błagała abym ra
cz~j pozwoliła jej umrzeć tutaj, niż żebym miała ją na
razić na Judzkie pośmiewisko, drwi.ny i wyszydzania. Z~
klinała mnie na Boga, na wszystkie świętości i było tyle 
rozpaczy strasznej w jej twarzy i w każdym słowie -
że ustąpiłam. Obiecałam, że szopę zamkn.ę na kłódkę, że 
tutaj będę ją doglądać, tutaj sama leczyć, a potem dam 
pracę. Było to Jato, więc nie miałam obawy dla niej przed 
zim1.1em. Przyrzekłam jej na gorące prośby, że niikom11 
o niczym nie powiem. „Nawet panu dzi.edzicowi - pa
miętam jej słowa - bo mówią wszędy ludzie że tutejszy 
pan dziedzic, to strasanie surowy na takie dziewczyny 
jak ja i żeby ją zaraz d-0 sądu oddał". Tłumaczyłam jej, 
że głupstwa plecie. Ale on.a swoje powtarzała. Raptem 
zapytała mnie, czy mam dziecko. A g<ly dałam twierdzą
cą odpowied ź', błagała, żebym na to dziecko z~przysięgła 
że mężowi nie powiem. Przyrzekłam. Str.ach tej bicdaciki 
przed „panem dziedzicem" był wprost nie do opisania. 

J tak zacz~ło się moje p1~!.fgnow;oore w ta.j.~ri.n~y tej 
biedoty. Na drugi dzień jednak otairało łię, Je ma ona 

· QY.Ż!l gQrj((Zbł· T:rz~P!a ~ ~!:~-~·~ 

wiedziałam jak to zrobić. Wiedziałam, że 01c1ec twój 
mógłby mi w tym łatwo dopomóc - ale przyrzeczenie 
jakie jej dałam, na twoje szczęście, nie pozwalało mi na 
to. Starałam się jej raz jeszcze wytłumaczyć · bezsenso
wność jej strachu. Na nic. Wtedy wpadłam na pomysł, 
aby - za jej zgodą - wtajemniczyć w całą historię 

administra tom. 

- To był przemiły · człowiek - wtrąciła Maja -
pan Priyłucki. 

- Tak, przemiły i bardzo porządny. Wtajemniczy
łam go we wszystko. ,,Tłumaczył mi, że moje skrupuły 

w tak dokładnym dotrzymywaniu obietnicy danej tej 
dziewczynie, są zupełnie niepotrzebne, z chwilą kiedy 
wiem, że nie spotka jej żadna krzywda ze strony mego 
męża. Ja jednak obstawałam przy swoim, bo widziałam 

wciąż przed oczami straszną rozp:acz i okropn_y strach 
tej nieszczęsnej. Przyłucki więc zastosował się do mojej 
woli. Zał-atwił dyskretnie wizytę doktora, a potem poma
gał mi w doglądaniu chorej. Nieraz kiedy ja nie mogłam 
do niej z.ajrzeć lub czegoś jej zanieść - on to robił. N'e 
raz spotykaliśmy się przy niej. Choroba jej trwała jednak 
długo, bo chyba ze trzy tygodnie. 

- Czy rozumiesz teraz, dziecko, o co chodzi? .. 

Maja milczała. 

- Jakimś sposobem, bo nie może być nic Innego, 
twój ojciec mus~ał, albo przypadkowo, albo może uprze
dzony przez kogoś złośliwego, dowiedzieć się, że chodzę 

do szopy w tajemnicy i że przychodzi tam również -
Przyłucki. Wskazuje na to, wydalenie tego cz.łowieka 

:z posady z dnia na dzień. Wskazuje na to zmiana zasadni
cza i straszna ja•ka od tej chwili zaszM. w ojcu w stosun
ku do mnie. Te trzy tygodnie, które upły.nęło od wydale~ 
nia Przyłuokiego do chwili mego wyjazdu, były jedri ą 

stra$iliwą dla mnie torturą. Przy służbie i przy ludziach 
było pozornie wszystko jak przedtem. Ale gdyśmy zo
staw:ałi sami... O, Maju„. nie będę ci tego opowiadać„. 
Za ciężko.„ A ile razy otworzyłam usta, aby zapytać, o co 
mu chodzi - nie chciał słuchać, nie chciał mówić ze mną, 

ale jego spojrzenie mówiło mi aż nadto dobrze - że 

mnie nienawidzi. Więc napisałam do niego list. Powie
dział·am mu w nim wszystko, zwłaszcza , że Józefka j uż 

wtedy została przyijęta na służbę we dworze. Przyniósł 

mt ten lTs-t, powied.ziiał, :te g-0 nłe czytał, podarł go i rzu
ctt mi w... ...,... efios paflł Anni :oo.t.anrnł słę boleśnie, nie 

~· ~~--'.A•te.!.L~łe!!t -i.tr ~~ae i+rą-
" 

szmeisze chwile„ i wreszcie wyj echałam„. wyj echa łam 
z tym, że nie wolno mi wracać do kraju, że nie mam.„ 
ciebie„. 

Był.am zbyt dumna, żeby jeszcze raz próbować tłu

maczyć. Wyjechałam i, ażeby nie mieć żadnej łączno~ci 

z krajem, zerwałam nawet z moją rodzin ą. Marian„. kr:i
chany Marian, jeden z moich krewnych, dużo mi serca 
okazał w tych ostatnich chwilach„. Pisał do mnie, sta:a~ 
się utrz·ymać ze mną kontakt - nie chciałam. Pew 1J 

b.ardzo mu to było przykre.„ ale może mi kiedyś przeb:i
czy. On taki rozumny i dobry„. 

- Więc teraz Józefka powiedziała prawdę„. sarna 
przyznała się, nie wiedząc, że tym wyjaśnia tak straszry 
dr:amat... Ale skąd do tego przyszło? Dlaczego? Ojc1~c 

o nic ją pytać nie mógł, bo nic o niej nie wiedz iał? A ja 
- ja nawet nie wiedziałam, czy jest ona jeszcze w Wa
wicach, ani co się z n ią dzieje„. Więc jakim sposobem 
doszło do tych wyjaśn i eń ?„ 

- Nie wiem, mamo, bo ojciec nie mówił mi ż.ad ny ·:h 

szczegółów„. Ale cała ta historia jest potworna ... Nikt n'.e 
zawinił - a tyle zła powstało„. tyle twego cierpien i.1, 
tyle cierpienia ojca - i ja - bez ~·,ki... 

- Zawinił twój ojciec, że potępił nie wysłuchaw<> z y 

potępionej. 

- Musi ał wtedy straszliwie cierpieć, mamo, j eżeli 

k-0chając cię tak bardzo - mógł tak postąpić, jak po
stąpił. Czy będzi esz tak wsp.an i ałomyśl ną, aby mu prze
baczyć? 

Pani Zawieyska nie odpowiedz i ała. Przygarnęła M_:Jję 

do siebie mocno. Milczała. 

- Byłabym, mamo, b.ardzo szczęś l iwa, gdybyś chcia
ła wrócić do domu„. żebym miała i ciebie i ojca - rn
zem„. 

- Nie mówmy w tej chwili jeszcze o tym kochanie ... 
Przecież nie zdoła łam ochłonąć z wrażenia twego przy
jazdu do mnie, twego widoku„. Mów mi teraz wszys·1<··, , 
o sobie. Nic przecież nie wiem, .ani o twoim wychowaniu, 
an i gdzie byłaś w szkołach, ani jak życie sobie układa5z. 

Jestem twoją matką, a nie znam a.ni jednej chwili z twe
go życia, prócz tych najpierwszych ... Całą tę wielką pró
żnię musisz mi ter.az wypełnić odkąd siebie pam i ętasz aż 

do tej chwili, kiedy stanęłaś w tych drzwiach. Ach, ale n·e 
zapy tałam cię jeszcze gdzie mieszkasz w Genewie, gdzi~ 
sie. zatr2,y,malaf' 

(d. c. n.) 
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~c1e~1rsn•~•~łlk~•i snck TAJEMNICZA NAPASC W!~!~yś~~!:~n na ~!~!~~: ,~~~!1!~~!~: 
Ciekawie przedstawiają. się projekty W • k - Niezwykl~ sensacyjna sprawa była dyżurnego Gładysza twierdząc, że wykonał 

gmachóv.:, które. powstaną w d~ielnky Mar Ie c z o r n e sp o t a n I e przedmiotem rozprawy sądowej przeprawa ś!epo otrzymane od tegoż zlecenie. Prze-
~z.ałka P1łsudsk1ego. Na terenie pola wy- dzonej wśród równie ciekawych okoliczno c1wko maszyniście wytoczyło jednak oskar 
scigowego wybudowany zostanie Dom. Mimo, że słoneczko świeci, że jest cie- puścić na arenę polityczną, a świat natych- ści przez przemyski Sąd Okręgowy. Oto żenie zarzut, że wjechał na tor mimo znaku 
Chłopski, który będzie jednym z najwięK::. pło i przyjem'llie, czterech panów zamiast 1 miast zostanie zreorganizowany, pokój i na wiosnę rb. wydarzyła się na stacji ko- ostrzegawczego, zabraniającego manewro
szych budynków w Warszawie. Budowa pojechać gdzieś na trawkę i wypocząć, wy dobrobyt stanie si.ę powszechny i raj za- lejowej w Przemyślu katastrofa kolejowa. wania. Celem wyjaśnienia zagmatwanego 
imponującego gmachu pochłonie około 10 grzać starsze i młodsze kości na słoneczku, panuje na tym padole ko1nferencyj, gazów N a sta·cji manewrowała maszyna, prowa- stanu faktycznego zarządził przewodnicz1-
milio~ów złotych i będzie wykonywana gania po Ettropi~ samolotami, kolejami i trują,cych i s,pontanic;znych manifestacyj. dzona przez maszynistę Antoniego Heina. cy wizję lokalną na miejscu katastrofy. -
stopmowo. Dziedziniec, na którytn będą samochodami. Dopóki jednak te wielkie umysły pozo- Z polecenia dyżurnego ruchu, Stefana Gła- \\-czoraj przybyli '!la tor kolejowy sąd, pro
się mogły odbywać masowe ma11ifestacje, Dlatego żałuję, mi~dzy nami mówiąc, stają w ukryciu, jest jeszcze życie nieco dysza,skierował Hein maszynę i dwoma kurator, obrońcy, obydwaj oskarżeni i bie
d~filady, wielkie regionalne widowiska, po że nie jestem mężern slanu, gdyż lubi~ po- trudnawe. Dlatego, że paru Czechów udaje wagonami na s.iódmy tor; w chwili, gdy gły. Po dokładnym obejrzeniu na miejscu 
m:eści z górą 150 tysięcy ludzi. Olbrzymia, dróże. Staruszek Chamberlain z pewno- że się broni, żaden łobuz nie chce dziś po- maszynista wykonywał zlecenie dyżurnego sygnałów i rozdziału torów udał się sąd do 
cała w szkle, sala przeznanona na kongre- ścią męczy się fazdami, a jabym to robił życzyć mi ani złotówki. „W takich chwi- unędnika, nadjechał od strony Lwowa po- mieszczące.i się w pobliżu świetlicy K.P.W. 
~y i zjazdy. p~micści ó tysięcy osób. Sama j z. prawdzi~ą p;z1jei:in-0ś<:ią. !oza tym lu- Jach" - powiada drań - nie pożycza się ciąg towarowy i nastąpił~ zderzenie oby- g.dzie przez cale przecłpołudn.ie ?d?yw~ła 
uudowa zaimie około 7500 m kw. O wy- b,Ię czasami kłoc1ł się, dlęt111e bywam na pieniędzy. dwu parowozów, oo pociągnęło za sobą srę rozprawa. Po przesłu::haniu sw1atlkow 
sokości domu daje pojęcie odległość szczy I bankietach - słowem posiadam wszelkie - W jakich chwilach? zdruzgotanie dwóch wagonów kolejowych i opirri.i biegłego Ęąd w wyniku rozprawy 
towego punktu budynku centralnego od zie potrzebne kwalifikacje na męża stanu. Je- - No, nie wiadomo, czy będzie pokój >i poważne kontuzje u personelu. obydwu oskarżonych uniewiP ;iiL 
mi, wynosząca przeszło 40 m. v.,r Domu źełi dotychczas nim nie jestem, to tylko czy wojna, ~ięc... Na pierwszej rozprawie maszyn.ista 
Chłopskim stolicy toajdą pomieszc.z'Cni~: przez złośliwy przypadek. - Panie kochany, jeżeli nawet będzie 
Akademia chłopska, Muzeum zawierające Natomiast jestem bardzo szczęśliwy, że wojna, jeieli nawet pieniądz w czasie woj
dorobek kultury chłopskiej z całej P'Olski, nie jestem poUtykiem, gdyż jest to najbar- ny straci na wartości, to tak samo straci 
biblioteka oraz centrala spółdziełc.za sta- dziej powszechne, najbardziej popularne, w pańskiej, jak i mojej kieszeni, więc ::o 
nowiąca ośrodek wytwórczości i lbytu han nagmi1me niemal zajęcie. Jeżeli w kawiar- panu za różnica? 
dlu i przemysłu wiejskiego. Budowę Domu ni znajduje się 187 m~czyzn, to jednocze- Na to gosć nie potrafi odpowiedzieć, 
Chłopskiego zainicjował Centralny Zwią- śnie jest to 187 polityków. KażsJy i nich ale i tak nie p9życzy. Ludziom się wydaje, 
zek Młodej Wsi i obecnie rozwinął już ży- posiada własne zdanie na temat obecnej że pieniądz schowany w domowej pończo
wą akcję zbierania funduszów. Okres bu- sytuacji, każdy posiada własne rozwiąza- sze będzie lepszy, pewniejszy, więcej wart 
dowy Domu Chłopskiego -0błiczony jest na nie konfliktu i kaidy t nich dziwi się, że niż u mnie. Ostatecznie zgodziłbym się z 
pięć lat. wfaśn.ie jego pomysł 11ie jest pomysłem mię zastrzeżeniem, że u mn.ie cudzy pieniądz 

• • * <lzynarodowych mężów i;tanu. Gdy czło- jest trudny do <lde!J.rania. Nie jestem prze-
Mieszkańcy Mokotowa i Okęda wystą- wiek pnysłuchu.je się wywodom kawiarnia sadny i nie lubię się o głupstwa kłócić. 

pili do Zarządu Miejskiego o wybrukowa- nych polityków dochodzi do wniosku, że Ale, te jego wartość będzie zawsze taka 
nie ul. Racławickiej, jednej z 111ajwatniej- mętowie stanu całego świata .to są właści- sama w poticzosze czy w instytucji finan
szych arteryj komunikacyjnych Mokotowa, wie bezmózgowi idavd, jeżeli nie wpadłi sowej, tego nie mogą zrozumieć tylko hi
łączącej Okęcie z Mokotowem i ul. Puław- dotychczas na „genialne" rozwiązania, roz- steryczni łoctzianie. 
ską. Mimo swego znaczenia u.I. Racławicka wlja·ne dziś w każdej kawiarni każdego mia 
pozostaje od lat w stanie wielkieg<> zan:e- sta przy katdym stoliku i pny każdej pół 
dbania. Nie dość, fe ma zniszczoną jezjnię czarnej. Byłe Gan~gal, byle Kugełszwanc 
z kamienia polnego, ale pozbawiona jest i byle Gnela jut dawno, od razu zrozumiał 
chodników. W czasie deszczu i roztopów to i tamto, czego, okazuje się, męż-0wie 
około I OOO dzieci najuboższych mie-szka1\- stanu dotychczas ani nie 2rozumiełi, ani nie 
ców Mokotowa ,; trudem tylko dostać się przewidzieli. Zdawałoby się, że właściwie 
może do poł<>żonego przy ul. Racławickiej świat pełen jest geniuszów połityclnych, 
przedszkola SS. Franciszkanek. marnujących swe Z'l1ak-0mite, cudowne ta-

• • * !enty w kawiarniach. Taki geniusz polity
czny marnuje się w składzie przędzy czy 

Stowarzyszenie zoliborzan rozpatrywa manufaktury, a świat na tym cierpi. Wy-
ło sprawę trasy autobusów, jakie mają być dobyć to wiełkle, wspaniałe pomysły ze 
uruchomione przez Zarząd Miejski do że..- składów aptectnych, z wigonii, z kamgar-
1 iborza. Stow. żoliborzan przyszło do wnio nów, od ci()ć, narz„~" - ·1 i kawiarni i 
sku, że ukończenie trasy linii autobus<lwej 

BóJKA. 
Antoni Pajder natomiast posiada zmart 

wienia zupełnie inne. Z nieznanych mi przy 
czyn uważa on za swego śmiertelnego wro
ga niejakiegfJ K~zimierza Muckiego. Z tych 
względów pewnego wieczora przyczaił się 
na ciemnej ulicy i gdy Mucki wracał do 
domu, zaczepił go. Zaczepił go złym sło
wem. Następnie ordynarnie mu nawymy
ślał i wreszcie, podekscytowany własną wy 
mową, pobił 'Chłopaka do krwi. 

Sąd skazał Pajdera Antoniego na 50 
złotych grzywny lub 10 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 
---0001---

Dzieci zbierające grzyby 
zabłądzi .„ · leśneg głuszy. 

Z Tucholi donoszą: 
Okres grzybobrąnia wywołuje do lasu 

dużo starszych osób i dzieci. Zdarza się 
przy tym, że, najczęściej dzieci, gubią się 

lai~łele11at 
zaraz • ~· 182-~ ~y~~J 

.ECHO• ad jutra w :; 

mo. Prell atę zam~ 
wini mo7na poczynaj!\ 
ed każdego daia ai 

li\~• 

w orientacji i kiedy czas wracać do domu, 
nie umieją znaleźć drogi. 

Ostatnio zabłąkały się w lesie leśnictwa 
Wymysłowo dwie dziewczynki Z. z Tucho
li, które zmęcz.one i wyczerpane postano
wiły przenocować w lesie. Do snu ułożyły 
się na drabinkach, służących zimową porą 
do karmienia saren. W tej sytuacji napotkał 
je leśniczy, obchodzący rejon, który odpro
wadził je do drogi, po czym już same tra
fiły do domu. 

SOBOTA, 1 PAźDZIERNlKA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośn ie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyku 2 płyt 
6.45 Gimna3tyka 
7.15 Koncert poranny w wykonuniu toru!1skitj or· 

kiestry salonowej 
8.00 Audycja dla szkół I 

PIĄTEK, 30 WRZEśNIA. 

+ 8.10-11.00 Przerwa (programy lokalne) 
Il.OO Audycja dla ~zkół 

warszawa l (Raszyn) 
f inne Rozgłośnie Polskie. 

15.15 „Centkowany przyaclel" - opowjadanie 
dzieci 

15.30 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 

11.25 Muzyka z pł)t 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krukow21> 
12.03 Audyicja południowa 
13.00-15.15 Przerwa (pror:romy lokalne) 

dla 15.15 Słuchowisko dla dziezi pt. „Dzień uronzin 
' infantki" - ze Lwowa 
15.45 Wiadomoici g.ospodarl'ze na Pl. Teatralnym jest pomysłem zupelnie 

chybiony,m i nie polepszy sytuacji komuni
kacyjnej Żoliborza. Stowarzyszenie wyra
ziło pogląd, że trasa winnc1 być przedłużo
na albo do Pl. Trzech Krzyży, albo przy
najmniej do zbiegu Nowego światu z Al. 

15.45 Wiadomości gospodarcze 

Tragi• ~zna , • , • • • 16.0~0~~~;;~t ;ao;ir:wkowy w wykonan~::ki··~try 
~ ' s m Ie r c z1em1an1na 16.45 ,,Trusk3wie7• - felieton 

17.00 Muzvka taneczna 

16.00 Koncert rozrywkowy w w~·konaniu orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej 

16.45 „Nicolo Paganini" - felieton (z Wilna) 
17.00 Kapela ludowa Feliksa Dzierżanowskiego -
~----:..o.;.-.....m--------------~-------z przyśpiewkami 

go Maja. d .-.At d „ 9..gd ..,, DU"'h W 
0

przenvie: Program na jutro W przerwie; Program oe intro Po czai „. • ftDlft prat: u Ovv „ . 18.00 Ile prądu zużywa moja lampa e'.ektryczna?- 18.60 Trnnsm\sja i; sal\ rady miejskiej uroczystej * pogadanka inaugural'ji V Tygodnia Propagandy Bud6wy * • z Gniezna donoszą: ł fając się, spadł i ulegt złamaniu podstawy l8.10 Koncert &olistów Szkól Powezcchnyclt 
Chrześcijański Związek Zawodowy Pra Ziemianin Battomiej ChcłmickJ z ży- czaszki. 18.45 Nowości litera~kie 18.45 Józef Korzeniow&ki (w 75.tą roczni,~ę zgenu) 

cowników TramwaJ'owych. i.Autobusow.ycll dowa, właściciel 4000-morgowego majątku, W nieprzytomnym stanie odstawiono 19.00 Utwory fortepianowe szldc literacki . 
1 19,20 Pogadanka aktualna 19.00 Pieśni w wykonaniu Ady Witowskej . Kamin. m. st. Wa:_szawy wrstą~1ł jeszcze w i1:c.t1 ~okOnY_wał przebudowy swego pałacu \V Chełmickiego do szpitala miejskiego w 19.30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkestry skiej . IX . d 

do dyrekCJ! tramWaJÓW I .au. to.busów m1e1-. zydow1e. Gnieźnie, gdzie zmarł o g. 21. R a}o" • Wl 'sk'ej . in 19.20 Reportaz z ZJaz u fizyków polskich w 
. d z d M k ~ da OZo sni .en 1 

r 
1 

,: k . . Wilnie sk1ch oraz o . arzą u lejs 1ego z: ,{,ą -J Okol 18 d ł . b d b Tragicznie zmarły liczył lat 54 i był ka- 20 •• o''\'.' pr~~rw~e: „Kurctę - s ecz lll.30 Suita krakowiaków 
niem dodatkowych awansów w postaci pod . o , g. u a się na u_ owę, ~ o- walerem. "':> z1enn1 ... w1cczcrn1 20 oo A d . dl P I k. . 
wyżek płac dla licmej grupy pracowników bejrz~ć prowad~n~ roboty. Kt~dy zna1do- ~~·~~ ~~~ad~nk~l aktu~lna \ 20:45 D~ie~~~k w~ecz~r~yow za ;?rnnir1 
zatrudnionych po kil'ka do kilkunastu fat, wał ~lV. na tarasie. p1~rwszego p~ętra, !1~ wy CZVżBY ATAK EPILEPSJI? 21:10 Kon~~~~ orkie;t~1Y ulonowej Rozgłośni Poznań i 20.55 Pogad~nlrn aktua~na 
dotąd całkowicie pominiętych przy podwyż sokosci 3 m od zn~mt, w pewne1 chwili, co- k' . 121.00 Audyria dla wsi 

Z Turka donoszą·. 21.J-1
5

1 
1

\~'Ji'adomo:c·i •'portow• 21.10 Muzyka taneczna w wykonnnin orkiestry Roz-ce. Odpowiedni projekt związek złożył dy- v ~ o • 

'6 · t b ó Na polach folwarku Maszew, !l.m. je- 22.00 Kon. cert syn
0

1foniczny w wykonaniu orkiestr: _glośn.i Lwow_sk. iej rekcJ'i tramwaj w 1 au o us w. ~ ,"'l 

ziorsko znaleziono zwłoki właściciela ma- Polskiego Radia 21.:>u Wiad~mos~1 sport~we . 
* • • 

W poradniach zdrowia i opieki poza le
czeniem ambulatoryjnym gmina stołeczna 
umożliwia ubogim mieszkańcom ~arsza
wy również bezpłatne leczenie w szpitalach 
i domach zdrowia. W chwili obecnej na 
koszt Zarządu Miejskiego leczą się w szpi
talach 3864 osoby. Wśród ogólnej liczby 
pacjentów największy odsetek stanowią 
chorzy psychicznie i na gruźlicę. Chorzy 
pierwszej kategorii zajmują bowiem oki)tO 
2000 łóżek, drugiej zaś 600 łózek. 

ALF OINOER. 

~-·- hz•eh ~ „-. ra11t. ..XOGutEK" 
GĄSECKlEGO 

lflb• etlOli-mll• lllllenlaa.,m •TOREBKACH 

· A' t "" hl'. k' kt · z i 22.55 Przegląd prasy 22.00 Godztna me1podz1anck - audyc1a konkurso • Jątku t ura z.yc ms iego, ory pr ee 123.00 Ostatnie wiadomoM dziennika wierzorne~o. wa (ze ws·~ystkkh Rozgłośni P. R.) 
dwoma dniami poszedł z dubeltówką na po komunikat meteorologiczny oraz pogadanka ak- 23.00 Ostatnie wiadom1i>;ci dziennika wieczurnego, 
!owanie. tualna w frz)ku angielskim komunikat meteorologiczny 

23.15-23.55 Program Warszawy Il 23.05-23.55 Program Wnrszawv U. 
Przy oględzinach lekarskich żadnych Łódz, jnk Raszyn, oraz: Łódź, jak Raszyn, oraz: 

śladów gwałtownej śmierci na zw:okach 13.45 M.uzy~a z .płyt . / ll.2~ Me.loclie ludo,~e - płyty 
nie stwierdzono, nie znaleziono takze du-j 14.15 Lodzk1e w1.odomofci giełdowe . 13.4_:> T?nce. S)n:fomczu~. - . płyty 
b. ltó k' któ p ·awdopodobnie ktoś 14.20 l\luzyka ob1~?on•a -. płyty ; 14.b Lodzk1e wiadomosc1 giełdowe 

e W l, rą 1 117.00 „Il1ały rybc.k · - felieton 14.20 Muzyb obiadowa - płyty 
skradł, 17.IO IPioscnki i duety r,itarzystów j li.00 Nowe nagrania rozrywkowe - płyt' 

ż hi'· k' d d · rpiał na ataki 17.50 U wszystkim po troszku 17.30 Wiadomości sportowe lokolnE: 
. yc_. ms I o . awna cie . 1 i.55 Odczytanie programu 17.35 Kartki z podróży do Belgii - pogadanka 

ep1lepsj1, które miewał często i to yrzypu- 21.00 Serce i ~zkczydła _ pogadanka 17.50 O wszystkim po troszku 
szcz;-111 ,, >v·o przyczyną jego ~m·crct . 22.00 Wiadomo:Sci sportowe loknlne l'i.55 Otkzytanie programu 

' 22.05-23.00 '.\htZyka t::ncczna i piosenki - płyt~ 21.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 

w wagonach. Na domiar wszystkiego, poi dził, że .maszy.na nie zos.tała uszk.o~zona. przez dwa Cini czerpaczka znów będzie nie, to zaś da w minutą po północy gdy. prawa 
drodze pociąg musi stać dwadzieścia minnt Woda nie dosi~gła paleniska, a ogten wy- czynna, a ten odcinek trasy jest najcięższy 1 ?udowy przejdą. na inne. przedsiębiorstwo 

. • • „ ł t i roboty tutaj· powinny trwać długo. 1 on Jron zosrame żebr.akiem. . P d .. ,.. e na bocznym torze, .aby przepuścić pociąg gas samorz.u nie. . I . . b d . T k: 
opę IWY 1ozyn• r pośpieszny ł dopiero o ~pół do ósmej pa- - Wyciągnę maszynę, szefie - rzekł -To ja poprowadzę maszynę- rz~kł ron spo1rza1 e~ra nie na ~lll - -r~, :ro 

k b h · ł saierowie są na miejs. cu. za .tę wątpłlw;! l stanowcz.o Temper. . . . . , ze spokojem ·r em per - tylko te kurcze wy rego twarz nagle się rozpogodziła .. 1i:zynt~r 
- Czy nie ma tu kogoś, to y c Jeta pr"'11jnil111os·c· płacą ot1i 15 cer1tow. Moia po - Niech·. pan . . wezm1.e tylu ludzi, ilu pa dają mi si~ mocno podejrzane. zbiegł z toru i pobiegł do lasku, guZl~ st~-się podi'ąc ciężkiej ·roboty? - i Joe ron '"; " d la c paczka wskocz}·! do maez}·ny 1 sk·e 

h d · spieszna kolej elektryczna będzie odcho- nu potneba 1. zabierze się do robo.ty - : Temper uwaz111e zbadał maszynę i zer ' " . . · spojrzał pytagco na stojącyc prze n1111 cizie od szóstej rano z centrum Litlley Bal- parł Iron. Usiadł na br7egu, za.palił c!g.~r'.1 stwienJz1!, te ją nieznacznie usz'. Jzo110. rował Ją w stronę zakrętu. Ody swiat!~. !o 
mężczy;:· szukam pracy. Nazywam $ię Hal ley i do ósmej pociągi będą szły co ~lz1.:- 1 sp~gląd.ał_ z.a oddalaF)cym się szybktt.l Gdyby jcdu<:k maszynę w ten spo~ób pusz komo tywy. dotarly do z~ręt~i, ~obotmk'.lo;~ 

· · d · s1·ęc~ i111·nut, przy ty111 podrót ta będzie k·J.- krok1t.!m rnzyrnerem. . . . czo110 w ruch, uległaby ona poważnemu u-/ na budowli z.amarł dech w pie_rs,~c~. lJ ~ Temper - odezwał się je en z męzczyzn, ? 
1 

b czarny potwor poruszał s10 v. zd uz toru 1 
sztowala tylko 10 c.entów, .a pasażerowie - Jest p.an nowym mzynier~m ._ - za- szkodzeniu, którego reparacja trwa a y co I . . . · _.,, 1 

młoctzieniec o energicznej twarzy. będą wygodnie jechali. pytał .Temp~ra ru_dowłosy mlodz1e111ec; gd~ nJjmnicj dw.anaście go?zin. Tempe.r ~v c:ą zblizał" się cl~. lokomo~ywf" Gady ~oko?10:: 
- Co pan potrafi wbić? '1 d · 1· · · bł ż ł się do crrupy robot111kó ~ beru pól grodzi ny naprawił uszkodzenie 1 ma-

1
• wa ZtLlazła. ::.ię 11.a za ki ęc.e, z.~rzytn,ęl) tta. _ Cały szere<.r rzeczv i·estem rnzynie- Scc.retfull wie, że z chwt ą g y 1110Ja 1- rnzyn1er z 1 Y. o . . l ' · 1 d I cl k l 

"' ;• · b' · J t m Sphttongue s10slrzen1ec ron~ szyna zacz0!a pra\vidłowo pracować. . mu ~e, wa) u zie wys oczy 1 z Dr\?mo.y rem, budowa drug i mostów. j nia będzie zbudow~na, to nie zar~ 1 ani - es e. '. er • • ·~ '< • . I wy i upadli na trawę, z maszvny zas wy-
- Tak? _ twarz Iron a rozpogodziła 

1 
jednego centa, ale Ja muszę zgodnie z u- Czy. zamierza pan wycią!:>nąc czerpaczkę W sobotę w1.eczór tor był gotow.Y .. Na-1 skoczył trzeci i kizyknąl: 

się. _ Gdzie pan przedtem pracował?„ mową w ciągu tygodnia wyk?nczyć budo- rzekt? . b . 10 lu- leżało. poi.ożyć szyny na sk~!ytowan.iu 1 ~o _ Szybko, szybko, \Yyciągajcie szy:iy 
- W firmie Beverleys i Synowie, wy- wę kolei, w przeciwnym bow1etn wypad~u . - Tak l w tym celu potrze a 1111 łączyc glowny tor z bocznicą, prowa?zq~~,. i zakładaicie je mamy jeszcze !'Odzinę i 

rzucono mnie stamtąd, ponieważ .stracikm wszystkie prawa budowy przechod.zą na 111 dzi. . 
1 

d . dl 
1 

k b 
1 

. 
1 

do Palmcr. Iron od dawna wystarał się ;az d . . . . , ,+ ' "' 
panowanie nad sobą„. ne przedsięb!orstwo, za któryi~ s.to1 Secr~t.- - Nie mam u z1 a a ezce owyc, o pozwolenie w gminie, nie ;1:Jtrzeba rn111 zies1ęc 1111.i.1.'''. . . . . . 

_ Dobrze, angazuję pana, ale muszę full. Należy 1es~cze ty~ko połozyc. szyny ·~ ,\ prac. . . . było więc zgody See1ctfulla, do którego n.:i 1 . O g~dz:n e J<!denasteJ .czterdz!esc1 dz~e-
pana uprzedtić, że będz:~ pan miał twardy przestrzeni 8 k1lometr~~.1 .b~czn1cę pro".: -;- ~am 1wyciągnąc ~z~rpacz.kę z .wojy leżał teu tor, ponieważ przechodził on pr;;c'Z w1ęć zn:kło z oczu p~acuiących czern?ne 
orzech do zgryzienia. Chodźmy! dzącą do Pa!mer, do lmll,, ktor~ od lat 111.e i .wztąc so.b.e tylu ludzi, .ilu mi p~tizeba. rrrunty rrminnc. Szyny prowadziły do mły- światełko wagonu prnbncgo, a . gouz1n1e 

Podczas gdy szli brudhą, wą.ską ?rogą 1 jest u~ywa1.ią. Koi'.kurenCyJ11a flr!11a z~·ab1- N~e będ.ę s.ię z panem bawił w ceregiele, po I ~a un'.c~ichomionego przed ~aty, r J claw:ia dw.uaastej jed~n duży sa:i10ch~u _Secretful m 
przedsiębiorca budO\\·Iany wtaiemniczył ła mo~ch ~1łku na1lepszyclt lu?zi, móJ s.i?- m:mo, ze ies t P? 11 krew~yn~szefa, .z;~:.L'.-c nie były już ttżywan~. Ale tej ~10cy, po.d- la zatrzym.ał Sl!i na sl\:zFo~\·aniu l z w .!U cz 
swego inżyniera w szczegóły: strzen1ec Jedrny, ktory potraf.1 obch?dz1.c n!iane? Precz. n;1 z oczu. . a 11,.czns której każda minuta pos1adal c... n:~- W)S.koczyh .sccretfull .1 ~plit!ongue. ~.:l!l'.rn kć 

_ w Tliirtymilss są młyny, a w Lit.tle s~ę z czerpnc.zk~, b)'.ł P.rzez .kilka dni ,w;ę- s1ę. d.o robotmkow krzykną~· H.ola, ro~pa;;~ I i'.\\·ykl;! \\"<li to~ć, panowalo na tym t?rze 11-1 ob~J. zd~lah ot~qs1;ąc się . ze zc~um1.en'.a, 
Balley mieszka kilka tysięcy osób pracuJ:i- z1011y przez 1ak1egos mezna10111ego, \\CZJ~ ogieu, a wy. tam wysta~a.Jci~ się 0 d'v\l~. ·:. żn:ienic. Btz p1zerv.y j1.?rhała po 111m s!a- zblrzył się do lllCh femper. wymi~rz;ł .m do 
cych w ty·ch młynach. Ludzie ci muszą co- raJ.· jeden. z dozo'.~ów r;"Jcnych zos:ał eł tkli ny sialowe 1 przym?CllJC!e 1.c d~ masz) ~,·· I ta !rikom Jl\ wa. po siarczystym policzku. a 

c 

S f li I t d "lazlem czcrp1c-1 Temper zabrał się energicznie do cfz,c:- ' . . . · 1 . . ' . . \' t< dziennie korzystać z kolei ecret u a, mu- wie po )1 y, a zi~ r~no zn .... < .. ła i po dwóch O'Odzinach maszynę wyci:1-1 · Iron l).)'ł zrmp.:rzrrny. Sc r: 1c(full m.:.11 -:- Do dtask~ - mrukną1 !1011„ - zno \ 
szą o wpół do szóstej rano opuszczać swe kę w tzcce. Now.<i nic przy.n:;t~l>y tu pr .lei .l.''o wody 0 poz\rnlcnie od rrminr n:: knrn~t::r.ie z te~1 stracił panO\\a!11l! nad sob1, ale !il go za- r 
111 .1cszkania i udawać się do odległej· o kilo- tygodnirm. i'.h ;zyna mus;.i wię.c ~yc \V/- !{Ili l z . . . b. • . ł I . . . t do )Óki nie 'ł.1 dJ"Chnie r1rzeciw r; 

bd k d ' W pi<J(ek o. świcie Iron przyszedł na :r-,tom 1 m;: .11111 111c lil~zn_a . . J·}·l·) 7arz.u~1c, .n rz~·mam, l J h 111 etr staci·i. o pi:'ltei· czterdzieści pięć. jeśli ci.ąg-nięta z \\ody, to ~ zie pans ie za :i- - , k S , unie 
~ ren robót i OŚ\'.'iadczyt . Temperowi1 że siJ~ lllti 1y11a. nic pr7:"~:::nic JL' i:llz1~· t.01>10 i ~L 1 • 

nie późnej, oo się cięsto zdarza, w siad~- nie. 1. stwier strzcniec dosiał nagle kurcz6w żołądka 1 I retfull 111c poleci ieJ zatrzymac. I olecc.i.e ..... , -----
ją ct9 p_oci.ąg4 i ią.9,<l do P.r~cy, dusząc s ę Temper pouiegl na brzeg rzeki 
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Najbliższe zawody ligowe Ł. K. S. -
Pogo11, które rozegrane zostaną w niedzie 
lę, dnia 2 października na stadionie 
przy ulicy Al. Unii o godz. 16.30, wzbu· 
clzily w Łodzi zrozumiałe zainteresowa
nie, tym bardziej, że od dłuższego czasu 
w naszym mieście nie było zawodów li 
gowych. 

ŁKS przygotowuje się bardzo staran
nie do tego meczu pilnie trenując. Kiero
wnictwo sekcji zdecydowało się ostatecz
ni-e wystawić następujący skład: Anclrze
je·wski, Gałecki, Karasiak. Rudnicki, Kor 
po1rowicz, Pegza II, Król. Lewandowski, 
Tadeusiewicz, Kociewski, Miller. Tak 
więc Tadeusiewicz prowadzić będzie atak 
łodzian do zwycięstwa. Nie jest on wpraw 
dzie wybitnym, nie mniej jednak pozycja 
ta nie jest mu obca i jako gracz rutynowa-

ny powinien wypaść dobrze. Bardzo wy
datnie wznowiona została linia pomocy. 
Po dłuższej przerwie wystąpi tu Rudnic
ki, który wrócił już z wo•jska i wyleczył 
kontuzję. 

Podobne zestawienie wydaj-e się najsil 
niejsze ze wszystkich składów jakimi do
tąd Ł. K. S. dysponował. 

Pogoń definitywnie wystąpi w zesta
wieniu: Alba11ski, Jeżewski. Leniuszka, Ha 
in, Wasiewicz, Sumara, 1\.\ajewski, Zim-

11er, Wolanin, Kraus, (Jedynak) Borow
s\:i. 

Dodać musimy, że ostatnie swe mecze 
ligowe ŁKS grał naprawdę piękni.e. 

Mecz z Pogonią niewątpliwie będzie 
r6,tnież piękny. Taka jest już tradycja 
spotkań ŁKS - Pogoń. 

„E CHO" 

W dalszym ciągu nasz€j listy najl€p- Dysk: - 51.78 m - Levy (Amer.), 
szych \v bież sezonie lekkoatletów świata 51.49 m - Oberweger (Włochy), 51.20 
notujemy nazwiska w następujących kon m - Carpenter (Amer.), 51,00 m - Za
kurencjach: gar (Amer.), 50.85 m - Lampert (Niem.) 

3.000 m z przeszkodami - 9:09,2 min. 50.63 m - Bergh (Szwecja), 50.38 m -
- Lindblat (Fin!.), 9:1().,8 min. - Lars- Dunn (Amer.), 50.21 m - Harlies (Ame-
son (Szwecja), 9:13 min. - Tuominen i ryka). . 
Mattilainen (obaj Pini.), 9:18, min. - Kula: - 16.52 - Wollke (Niem.), 
Kaindl (Niem.), 9:20,8 min. - Dompert 16.16 - Kreek (Est.), 16.14 - Watson 
(Niemcy), 9:23,4 min. - McCluskey (Amer.), 16.04 - Ryan (Amer.), 15.98 
(Ameryka). - Lampart (Niemcy), 15.90 - Bergh 

Tyczka:.;...._ 445 cm - Day (Ameryka) (Szwecja), 15.88 - Stock (Niemcy). 
442 cm - Meadows i Warrnerdam (Am.) Na 13-tym miejscu tej konkurencji wid 
437 cm - Dills (AmerY'ka), 430 cm - nieje nazwisko naszego miotacza Gierutty 
Varoff (Ameryka), 427 cm - Ganslen i z wynikiem 15.66 m. 
Ross (Ameryka). Oszczep: - 77.87 - Nikkanen (Fin-

W dal: -- 779 cm - Robinson (Arne- landia), 76.87, - Jarvinen (Fin!.). 75.93 
ryka), 771 cm - Manuel (Ameryka), - Sule (Est.), 73.73 - Atterval (Szw.), 
765 cm - Lacefield (Amer.) i Leichum 73.01 - Autonen (Fin.), 72,78 - Var
(Niemcy), 761 cm - Watson (Amer.) i szegi (Węgry). 
Maffei (Włochy). Dziesięciobój: - 7.467 pkt. - Sievert 

Trójskok: - 15.50 m ~ Metcalfe (Au (Niemcy), 7.214 pkt. - Bexell (Szwecja) 
stralia), 15,41 m - Miller (Australia), 7.075 - Glotzner (Niemcy), 7.006 pkt.-
15.40 m - Bringas (Peru), 15.31 m -, Gierutto (Polska), 6.840 pkt. - Kearns 

!JIJ!J • - r I c1·ęgno Rajasaari "(Pini.), 15.28 m - Dickinson (Amer.), 6.820 pkt. - Dollenbach (Szwaj 
~ a m (Australia). Kotratschek (Niemcy) i caria). . I 

.1J Strom (Norw.). 
w międzyokręgowych zaw dach kajakowych . 

czasie ruegu zerwania ścięgna barkowego Sport w kilku słowach. Na jeziorze Rogozińskim odbyły się 
międzyokręgowe mistrzostwa kajakowe 
Polski. Faworyt regat, Sobieraj, doznał w 

i zrezygl/owal z walki. r 

Na starcie zabrakło za:wodników war jutro, w sobotę, odbędzie się w sali kty zdobyte przez zawodnika Jakobiego, któ 
szawskic . W punktacji drużynowej zwy- KP Żjednoczone przy ul. Przędzalnianej ry nie był uprawniony do startu. W zwią~-
ciężył okręg pomorski przed p-0znańskim, 68 o godz. 20-ej wiecz. mecz bokserski o ku z tym do finałowego trójmeczu zostary 

. 'rm"eftl0ftl mitjS(! i termin krakowskim i śląskim. mistrzostwo drużynowe klasy A: Zjedno'" ostatecznie zakwalifikowane IKP. 10,871 
;mu<'U bD~Serski go z Nie!Rtlllj, Wyniki indywidualne w poszczegól- czone - Wima. KP Zjednoczone wysta- pkt., ŁKS - 10,810 pkt. i Wima - 10,536 
„ • nych biega h były następujące: wia drużynę w składzie: Ostrowski Ada- pkt. 
i Propozycja Polskiego Zw. Bokserskie- jedynki - 10 tys. m 1) Lange (Puck) miak, Michalak, Cichocki, Szczepański, Zainteresowanie wycieczką UT do świę 
, go co do zmiany terminu meczu Polska - 2) Błaszkie icz (Chelmża:), dwójki - Bartosik i Konopczyński. Również swą naj tochłowic jest tak duże że organizatorzy za 

Niemcy, wyznacwnego na dzierJ. 6 listopa 1) Klisko i Konieczny (Chełmża), 2) Wit silniejszą druż.ynę wystawia Wima. miast projektowanego jednego autobusu 
da br„ została przyjęta przez Związek We i Jaworczyk (Toruń), jedynki 1000 m -'- -- W dniu 27 września br. Po- wycieczkowiczów wyślą 'dwa lub trzy. W 
miecki, wobec czego spotkanie to dojdzie 1) Błaszkiewicz (Chełmża), 2) Lange licyjny Klub Sportowy zorganizował związku z tym UT przyjmuje jeszcze dodat 
do skutku 13 listopada. (Puck). dwój~i - 1) Kl is ko i Konieczny, ,,jesienny turniej piłki siatkoi\ovej" dla kowe zgłoszenia. w dniu dzisiejszym. Zgła 

Związek Niemiecki zmienił zarazemj 2) Wit i Jaw czyk, 600 m - panie: je- PKS-ów województwa łódzkiego, który od sać się można w ciągu dnia w firmie A. Her 
miejsce spotkania. Początkowo mecz od- dynki 1) Presówn~ (Toruń), 2) Frajerów był się w hali sportowej w parku im. Po mans, Kilińskiego 136, telefon 211-01 lub 
być się miał w Kolonii; obecnie wyznaczo na (Pozna,ń), d ójki: 1) Presówna i Mro niatowskiego, W turnieju wzięło udział 8 w godz. wieczorowych (do 22-ej w se
no Wrocław. zówna (Toruń). zespołów PKS: z Brzezin, Łasku1 powiatu kretariacie klubu UT Piramowicza 17, tele 

p 
startuje dziś w mistrzostwa h szkolnych 

z;iajduje się obecni wielu utalentowa
nych lekkoiatletów, siągających wyczyny 
na poziomie najlep zych juniorów pol
skich. 

Cala młodzież S'lkoln·a Łodzi winna 

łódzkiego, Pabianic Piotrko·wa i Si era- fon 127-25. Przejazd w obie strony kosztu 
dza po 1 zespole i 2 zespoły z Łodzi. Pier je 12 złotych. Wyjazd nastąpi w niedzielę 
wsze miejsce w turnieju zdobył PKS (Sie o godz. 5-ej rano (zbiórka w firmie A. Her 
radz) przed PKS (Łódź) i PKS (Łódź - mans) zaś powrót tego samego dnia w póź 
powiat. Po skończeniu rozgrywek zwycię nych godzinach wieczornych). 
skim drużynom wręczono pamiątkowe dy U. T. wyjeżdża do świętochłowic na 
plomy. mecz ze Śląskiem w składzie Michalski, 

- W punktacji lekkoatletycznych mi- Durka, Strzelczyk, Szulc, Pile, Chojnacki, 
strzostw drużynowych okręgu Mdzkiego Świętosławski, Michalski II, Gorzko, Sei-
nastąpi!a zmia11a, gdyf zarząd Łódzkiego d i Król(łs,i!t. , 

::itr :J . 

• Zycie ekonomie•ne 
BAWEŁNA. 

Notowania .:: dnia 29 wlześ11ia. 
NOWY JORK. - Notowań hrak. 
LIVERPOOL: loco 4.80, wrzt%i~ń 4.55, paździer. 

nik 4.55, listopad 4.64, grudzi~ń 4.68, styczeń 4.71, 
luty 4.72, mnrzcc 4.74, kwiecień 4.75, maj 4.76, czer
wiec 4.77, lipiec 4.76, sierpień 4.77, wrzesień 4.76, 
październik 4.75 

Egipska (Sakell.): loco 8.19 
Upper: loco 6.28, wrzesień 6.11, październik 6.08, 

fotopad 6.06, styczeń 6.00, maj 5.98, lipiec 5.97 
·BREMA: loco 9.96, październik 9.16, grudzień 

9.41, styczeń 9.48, marze.~ 9.64, maj 9.68, lipiec 9.72 

W alufg, dewiza i akcje 

POPRAWA KURSóW PAPIERóW PAŃSTWO
WYCH. 

Dział papierów pai1stwowych cechował nastrój 
mocniejszy, przy dość ożywionych obrotach. 

W dziale listów zastawnyd1 panował nastrój o• 
żywiony, ogółcn1 zanotowano w oficjalnych transak
cjach 11 gatunków papierów. Kursy kształtowały 
się niejednolicie, przeważały j ednak zwyżki kur
sowe. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi. Inwesty·~yjna 1 emisji 81.00, 1 emisji serie 

91.00, 2 emisji 82.00, 2 emisji serie 92.00, Dolarowa 
3 serii 40.50, Konsolidacyjna 1936 r. 64.00, Konwer. 
syjna 1924 r. 67.50, W cwnętrzna Pań - tw. 1937 r. 64.50 
7% L. Z. Państwowego Bank.u Holner;o 83.25 
8% L. Z. Państwowego Banku Holnrgo 9,i.00 
7% L. Z. Danku G-Os.11. ~rajowego 2-1 cm. 83.25 
B% L. Z. Ilankn Gotp. l:rajowe~o 1 c•nisji 94.00 
7% Obi. Kom. 13md:u Gosp, Kraj. 2-3 em. 83 .25 
8% Obl. Kom. Banku Go1p. Kraj. 1 emisji 94.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krniow. 1 emi;ji !li.OO 
5'!6% L. Z. Banku Gosp. ~rajow. 2-7 em. 81.00 
5%% Obł. Kom. Banku Go>p. Kraj. l emisji !Jl.OO 
5%% Obl. Kom. B. Gup. Kr. 2-3 j 3N cm. 31..00 
5%% Obł. Kom, Dani.u Gosy. Kraj. 4 em. :::1.00 
Ziemskie w Warszawie 192-l r. (gwar.) wr.rlo~r ki•· 
pon u 64.81, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63. n.. 
Pozn. Ziemstwa Kred. 50.50, seri·a L 62.00, m. w·ar. 
szawy 71.50, ru. Warsza1vy dawne 74.50, 1933 r. 72.5(}, 
ni. Lublina 1933 r. 62.00, m. Łodżi 60.00, m. Łociz; 
1933 r. 63.75, Konwersyjna m. Warszawy 1926 roku 
8-9 serii 71.00 

AKCJE ZWYŻKUM,. 
Zainteresowanie papierami dywidendow)mi by

ło dość tluźe przy mocniej~zej na ogół tendencji. 
Bank Polski 123.50 (imienne 122.50), Cukier 

37.50, Węgiel 34.25, Lilpop 85.00, Modrzejów 18.50, 
Ostrowic!: s. B 60.25, ·Starachowice 42.00, Żyt'lrrlów 
60.00, Haherlmsrh 51.50 

GIELDA znożow A. 
WARSZAWA, 30.9. - Urzrdowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej za 100 kg, zn towar standar. 
Iowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsza. 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieiącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22.75, jcdn<1-
lita 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, żyto I s:. 
14.50 - 15.00, mąka psr.e.nna gat. I wyc. 30-proc. 
39.50 - 42.50, 50-proc. 36.00 - 39.00, mąka żytnia 
gat. I 50-proc-. 25.25 - 26.00, 65-proc. 2:1.50 - - :;c;.::„. 
męka razowa 95-proc. 19.00 - 19.50 

POZNAŃ, 30. 9. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo _ towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 19.25 - 19. 75, żytB 
13.75 - 14.25, mąka pszenna gat. I wyc. 30-pro-~. 
36.25 - 38.75, 50-proc. 33.25 - 35.75, llląka żytnia 
gat. I 50.proc. 23.50 - 26.00, 65-proc. 22.00 - 24.00 

Dziś na boisku szkolnym nai Polesiu 
Konstantynowskim rozpoczynają się wiel
kie trzydniowe zawody lekko.atletyczne o 
mistrzostwo łódzkich szkół średnkh. Po:.
czątek zawodów każdorazowo o godzinie 
15.30. Ceny biletów wejścia 10, 20 i 50 
groszy. 

zawody te zobaczyć. 
Okręgowego Zwi1zku Lekkoatletycznego - Wyścig szosowy o nagrodę prze-
postanowił Union - Touringowi odjąć pun- chodnią zarządu m. Łodzi odbędzie się na C 

autostradzie warszawskiej na dystansie 
100 km. Półmetek znajdować się będzie 

as o pracy rozweseli? 
; Organizacją imprezy zajmuje się Kolo 

i zwycięstwo stał 
Sportowe uczniów gimnazjum miejskiego 
im. Piłsudskiego, posi-adające wśród 
szkolnych kół sportowych zasłużoną opi
nię najlepiej i najwszechstronniej pracują
cego. 

llCOI. ĄIECICICH W HIELEllO ••• 
za Strykowem. Wyścig rozpocznie się o 
godzinie 8-ej rano, przy Cliym start odby~ 
wać się będzie pojedyf1czo. Wyścig do
stępny jest wyłącznie dla zawodników o
kręgu lódzkiego. 

Zawody lekkoatletyczne stanowią praw 
dziwy sukces organizatorów, bowiem 
zgłosiło udział w zawodach 12 szkół śred
nich z Łodzi, i 3 szkoły z p1c'.\incji, dys
ponujące liczbą 147 zawodników. 

Wczoraj na torze w Helenowie wystąpi-,sińskim (o 1 rundę w tyle), Wójcikiem i 
li niemieccy kolarze po raz ostatni. Znów Hornem. Wyścig ten był najpiękniejszym 
zwyciężyli bez większego trudu. W pojedyn punktem programu. 
~ach ~wójkowyc.h ty~ko łodzianinowi Jędrze I Wyścig młodzi'ków wygrał (jak zwykle) 
JOwsk1ernu udało się pokonać Horna. Poza „Jerzyk". 

-Do biegu maratońskiego o mistrzostwo 
Polski, który odbędzie się 9 październii;:a 
w Poz ianiu, zgłosili się dotychczas dw:-ij 
łodzianie: Soduła z ŁKS-u i Kupka z KE. 
Warto podkreślić wytrwałość Sod•1ły, któ-

Poziom zawodów będzie niewątpliwie 
. wysoki, w zespołach sz~olnych bowiem 

tym Puran zwyciężył świątkow:skiego, Has- •••••llilila•lllliii!millli:Bm•• 
selberg - Szmita, a Schorn - Wójcika . 
Najlepszy czas dnia - 13,5 sek. na 200 mtr. 

ry startował we wszystkich maratonach o 
mistrzostwo Polski. 

• W drugiej serii wygrali już bez wyjątku 

Zt:ll•ia tł awta1un Znierza tyllko Niemcy i to w gorszych czasa<:h (nai-
'»'"il\"i f Uli VrRn; ~il jlepszy -. 13,8 sek.). ., . • 

ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO-' Wy~ctg na 4o kim. _(100 okrązert tor~); w u-·~„ l..Jl1'19 

STWO MIASTA wygrał Schorn w czasie 1 godz . . 36 mm. • . • •.---mm-••·~------~ 

- Reprezent~cja lekkoatletyczna War 
szawy na mecz z Łodzią przyjeżdża w nie 
dzielę o godz. 11-ej przed poł. Mecz Łódź 
- Warszawa, który odbędzie się w nie
dzielę o godz. 14-ej na stadionie tniejskirn 
w Zgierzu cie~zy s i ę ogromnym _zaintere
sowaniem. Bilety są już w przed
sprzedaży (w sekretariacie ŁOZLA onż I 
firmach: E. Stibbe, Piotrkowska 130, R. 
Kowalski, 11-go Listopada 26 (w cenie I 
zł., przy czym upoważniają do ulgi pr7..y 
przejeździe tramwaj ami dojazdowymi). 

· (16 pkt.) przed Puranem (14pkt.), Derwi- WINSZUJEMY Klub Sportowy „Boruta" organizuje w • 
d · 2 · l · ·k b z d St I wu- w - Jutro. Jar~owi. nm pazc z1er111 a r . awo y rze ee- Wschód słońca 5.37 .. 
kie o mistrzostwo m. Zgierza i nagrodę )UfrO n Obiad•. 
przechodnią Miejskiego Komitetu Wycho- Zachód słońca 17.13. 
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj Zupa grochowa z grzankami. - Wą- Długość dnia 11.36. 

tróbka cielęca z brtofelk<>•11i. - Kompot Ubyło dn1'a 4 3::;; skowego. ""' . . v„ 

Zaw9dy odbędą się na strzelnicy K.S. z jabłek. Tydzień 40 
„Boruta'. 

W myśl § 17 Regulaminu Zawodów " _ 
klub lub org~nizacja zgłaszająca zespół I Sw1atowa produkcja 
do zawodów deleguje do Komisji S~dziow 

papieru 
skiej s wcgc przedstawiciela. Dnia 1 paź- - -- ~-- -· - ·-- - • 
dzicrnika rb. o god~ . 1 ~-ej w Ś\~ietlicy ~· r1t; 11rocJucJlfJł1 HlfDHdict!e de nao1PA'eJ. do ca 
S. „Boruta" odbędzie si ę zebrame Ko1111- ---~ - 1:: · - ·--- _ _;.;.-"-'----
sji S~dziows kiej, celem wybrania ze swe-
go grona Komisji Klasyfikacyjnej. ' 

Dnia I pd dzicrnika rb. o godz. 18-ej 
min. 30 w świetlicy K.S. „Boruta" zawod
nicy , stawaj:}cy de· zawodów indywidual
nie i przccistawici t le zgłoszonych zespo
łów losują stanowiska. 

Otwarcie zawodów o godz. 7 111. 45 na 
. strzeln icy KS. ,Boruta". I 

Zawody rvzr; oczną się punktualnie o ! 
godzinie 8-ej. 

1 

EMIGRANCI POLSCY - ZAPAśNICY 

chcą walczyć z reprezentacją Polski. 

W dniu 16 października rb. odbyć się 

1 
ma w Poznaniu mecz zapaśniczy Polska 

1 - Belgia, a w następnym sezonie projek
; towane jest spotkanie rewanżowe w Gan 
i dawie. 

W związku z meczem rewanżowym 

polscy zapaśnicy emigracyjni z półn. 
Francji, zgrupowani w polskiej sekcji za

l paśniczej, postanowili wykorzystać przy
! jazd Polaków do Belgii i pertraktują obec 

nie ze związkiem belgijskim, by wspólnie 
sprowadzić polską reprezentację ha 
mecz z Belgią i 2 reprezentacją polskiego 
wychodźctwa. Emigranci posiadają kilku 
doskonałych zapaśników, jak: Drzymała, 
Ciszniewski. Lirtclner, Chlasta, Jasit'tski, 

• Ogrodow<;ki, Stryj, Łukomski, Kaczmarek 
i t.d. 

Sport strzelecki, dzięki organizowani11 
corocznych zawodów o mistrzostwo, staje 
się na tercn:e naszego miasta jednym z 
najpopularn iejsz~·ch sportów, dowcdcm 
czego jes t duża ilość zgłosze11 zawodni-
ków. I 

1• 1=wm;;;s MM! 
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CASINO - Ludzie za mgłą. 
CORSO: - Winowajca. 

EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: - Druga młodość. 
IKAR: - 10 z Pawiaka. (Nowa kopia). 
J.t\R - N a scenie: Sm i ech to zdrowie; 

na ekranie Bohaterska brygada. 
METRO: - Fortancerki. 
MIMOZA: - I. Przy drzwiach zamknię-

tych; II. Oddział śmiałych. 
OśWIATOWE: - Znachor. 
PAŁACE: - Jezebel 
PRZEDWIOśNIE: - Kurier carski. 
RJALTO: - Zdrajca. 
RAKIETA: - Kobiety nad przepaśda. 
SŁOŃCE: - Znachor. 
STYLOWY: - Wzgardzona. 
TON: - Zbłacl z i łc m. 
URANIA: - Szeik. 
ZACHĘTA: - I. Władca; II. Grzesznik 

mimo woli. 

W PONIEDZIAtKI PRZEDSTA WffNIA 
W LóDZKICH TEATRACH i\IlEJSKICB 

ZA WIESZO'.\lE. 

_Chc:Jc. OstHre rznie ust:llić sci >le "prwśtrz~ganie 
szc~c1odn1 cwego tygodnia pra" y -·'.·11· ~0 stale tfoma 
gał Sil) Klasowy Zwh)?.ek Pr 1cnwnil~ów llżytPt'z. 
ności Publitznej - DyrPkcja Lódzki rh Teatrów 
Miej>kich odb~·ła przed 1. a1·u tlmami konl'crencję 
w I n~pdttoracie Pracy. 

Na skutek konfe rencji tej D~rck~ja ł,ótlzkich 
Teatrów Jl1iej;;lcid1 "zuje si~ zmuszona ustalić, że w 
przys?.łuści pra ca w Tcatrn"h i\li ejskid1 ( l'olskim i 
Pop1'.la_rnym odbywać si \' • ; dzie przc·z sześć dni w 
tygollnzu, natomiast sió Jmy dzieli tj. ponit•tlzialrk 
woltty ,hęd_zie dla pcrrn nclu tc r!mi!'zn„go o<I zo.ię~. 

TaK w1ę~ w p .in iec:i ialki w wyfrj wymienionych 
teatrach przedstawienia będą zawieszone. 

TEATR POLSKI, Cegie:niana 27. 
IN_\.UG UHA.CJA \VIELh.IEGO SEZl1_·,;o 

J?z i ~ w p i~tt·k z powo<lu próby generalnej przed 
stt\\\ 1cn i c i;łłw1 c=izon e . 

Owiana t "h '.' lll najczyst~zcgo romantyzmu hist<1-
ria o gas!rni1~k;m iolnicrzu • poecie c)l"~tni P tle Ber 
gerac w pot tyrzncj transkryµ!'j i Eth11 u ntla Ho0 ta1t1la 
inauguruje jutro w sohotę o go<lz:. 8.30 "ie<'z. wici 
ki srzon w Teat rze l'ol<kim. 

Zmontowane z 1d<'lki111 nnkł:-tlcrn pra r y „„,·y tl zic 
ło to w k_t órym na j,zlachetnicj:;zy patos kojarzy się 
p1·z~Jzn:ni e z ruLa:o1. 11y111 liun1orem i scntr mcntcm 
ukazc si ę w rdyscrii dyr. Kt<rola Borowskiego na 
tł~ st)l_1>wycl1 dckoral'ji O .. h c•ra. Utlz ia! w harwn)tll 
w1dow1oku tym vTźrn ic k tlku rlzie irciu artystów i 
tłu ni:.- ':''" ;·tó11 . Hole I) lulowiJ odtwor z) \\ r.„ , aw 
I'"" t 1 Ti! ' \ 

0 l'('ki. ~ 

Strzelectwo, ja'{Q sport obrony naro
dowej, zn::i _i d11je nalei)'te zrowrnicnic i po 
parcie \ .§ród spo ł eczeństwa zgicrsld<>go, 
którego przedstaw!ci ele fundują cenne na
grody za naj lrps7e wyniki inclyw: dualnc 
oraz ze:::polowe. W ~kła d Komisji Nagród 
wchod zą pp.: kpt. Motug Wł., inż. Koz

I i'\flTZEA - BiBTJOTERI - WYSTAWY 
! Mlefskn Biblioeeft.a Puf;liclłłte (ul Aniłriroja 14 l 

L 
·i~b1~;,::~;;\;~~;;~:~~:~~;:;;;~= tu0< ' •;';:.~!~ ~a ~.p~~l~;n;~iwr:~~',:1~1' '.:J ~.r~rlk d:r:tl ~) ·~ z I' ' „, odu próby ~cncrnluej przc·1l , t "1\icn~e 

lrptertl!'a :bior- B. Krasnodębskiej • Gnrdnu. l:ll'\·1c > nc. · 
•k•ej .. ]. Siino11 • Pie1kieu'lczo1~e1 i Czeslt1u:11 R••· Ju tro w sohotp, o go,Jz. 8 15 wierz. premie ra 

-=-::;..=~..>;i,;~...-..-""--=-..-:=....:..----'----...;..~..-:..-.-...-"---~~ 11 ń.ck1 <-.eo w lok.&lu I. P. S .• u, Park Sienkiewicza, " ' t rr :J: •j:;<<' j •ztnl i J :·: eh !Iuh rt.1 l\o:;h\O lo'\ •kiego 

T E'\ T r? POPllL/\RNY 

łowski St. i dr Stolyhwo T, 
świaiowa produkc.(a papiern w rn:wr:i 1iych r~3łt!ci.aćh 

l<iem stały wzrost. 

- 1 S:.o1lon Sztuk Pl~l<nycb Karola Endcgo .. Prze1:ro·.„ad1.ka" hr111J a dru;ią c;ę;cia gr:rnej w ro 
wykazuje w porównaniu z ro ' J;iwrnt R. tel . 153-55. I k~ ulrir gl:m , . • :1· (JOthionki·'. llrE):orrnwal Bro-

l Wystn1ra grupy arty stów • pla.1tykó1r „Pryzmat" nb l<iw Dr1lirow, ki. 
••· • ~ !.. „]„ TP S u P11rk Si Pnl; ic' , ir za. 
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Oft'A~·Dft Die Diłdćłjł kaWił ftłOIDiłiU. Wprz~dfdniuwgzwolfniaZaolzia 

y '_ktt> a one ·zi.arna : -~·:-'"--I 
·obud~a(Wą nerwy smaku i wt1chu. · 
Ogólnie rozpowszechn \?ne jełsit mnie- , przedstawia si\! w Europie następująco: 

anie, że kawa zawdzięcz'a swe·ł własna- Dania 7,1 kg, Szwecja 6,9, Norwegia 
i smakowe i aromatyczne· jed~·nie za- 5,6, Belgia 5,5, Holandia 4,9, Francja 4,5 
artej w niej kofeinie. Dośw \:dczienre nau Finlandia 4.2, Niemcy 2.1, Wiochy 0.9, 
we przeprowadzone w oelt\ zbadania Anglia 0.4, Polska 0.2 kg. 
pływu kawy na crganizm h~dl'Zki a do Owoce drzewa kawowego, kultywo
wnego stcpia również i dzieje wanego głównie w Ameryce, Azji i Afryce 

j ·rozpowszechnienia zaprzecz; ~ją temu mają ksztalt podobny do wiśni, są bwrwy 
glądowi. Kof•eina jest białym c ~Iem sta ciemnio - czerwonej lub fioletowej i za wie-
m, krystali.cznym, rają Zł..Yykle dwa szare nas!ona czyli wła-

bez zapachu i Stl1'aku. iściwe ziarenka kawy. Oddzielenie mięki-
więc nie ona nadaje kawie arorr.iatJi:CZne !szu cd ziarn odbywa się albo starym spo
łasności. {sobem suchym, stosowanym w Arabii i w 

Owoc drzewa kawowego , tak 'jak \in-
1
Indiach Wschodnich (kawa ta jest opa

e użytki ze świata roślinnego np. k~la trzona li~erami W. I. B.) lub nowym spo
mate, znane były już od dawna i ccntio- ,sobem mokrym, stosowanym przeważnie 
e dla swego pobudza'jącego działania 1 na ~w BrazyAii (zna·kowana literami O. B.). 
~ład nerwowy. Arabowie używali st;-o- Przy metcdzie suchej zebrane owoce 
y~h owoców drzewa kawowego tylko ido 1suszy si-ę na słoi'1cu, a gdy miąższ stward 
cia. Ten prymitywny sposób spożywa- tnieie, łuszczy się je. 

·a kawy surowej nie rozpowszcchrnił się Kawa otrzymywana inną metodą t. zw. 
omimo podniecających własności za\Wa·r- imokra no~i nazwę kawy „mytej" Metoda 
j w niej kobry. Kawa surow'ł bowiem ~ta polega·1na wrzuceniu owoców do basenu 
st bez woni i po:siada nieprzyjemny: ci er '.z b:ieżącą wodą i maszynowym usunięciu 
ki smak. lmiąiższu z nasio1n ża pomocą ciśni,enia wo 

Spożycie l:awy wzrosło i rozpowszenh ~dy. Celem usunięcia resztek miąższu zia
iło się szybko dopiero wtedy, gdy za-:n~- 1renkia jeszcze się suszy. po czy zostają już 
prażyć ziarna owocu kawy i naucmno \one tylko w cieniutkich łuskach. Łuszcze

ię przyrządzać aromatyczny i smacznv na :nie ·kawy odbywa się albo na: miejscu pro 
ó.i z mielonych ziarn. Dziś kawa jest na !dukcii, albo w portach importuiących ka 
ałym prawie świecie napoiem znanym i iwę. Najwicksze łuszczarni·e znaidują sie w 
a ogół bardzo lubianym. Produkcja świa ITrie'ście, Havrze, Bremie i Hamburgu. Pol 
wa kawy 'vynosi obecnie rocznie około iska sprowadza• kawę przeważnie z Brazy 

O milionów kwintali, a przeciętne spoży- \Iii i to iuż łuszczoną, opakowaną w wor
ie roczne tcawy na jednego mieszkaińca ki po 50 kg. 

moda w Anglii 

nany malarz londyński Choppy demonstruje na wystawie fryzjerskiej w Londynie ry
sunki na plecach pań, dostosowane do nowych fryzur. 

Istnieje bardzo .wiele gatunków kawy, 
różniących się smafruem, aromatem, ksztal 
tern, wielkością i bariwą ziarn. Nazwy ga
tunków oznacza się miejscem pochodze
nia lub nazwą portu. 

Brazylia pokrywa więcej niż połowę 
zapotrzebowania rynków światowych na• 
kawę. Za najlepsze gatunki kawy brazylij 
skiej uważa się: Maragogype o dużych 
ziarnach i Santos, któreg·o używa się prze 
ważnie do robienia mieS1Z.anek kawowych 
gdy ma smak bairdziej 111eutralny; najlep
sza odmiana Santos nosi nazwę Campi
nas . Innym gatunkiem kawy jest Rio o 
smaku 01strym; najgorsrzym za1ś gatunkiem 
kawy brazylijskiej jest Bałr.ia. 

Polska Straż Graniczna czuwa nad rnzą. 

Spośród gatunków kawy środkowo
amerykańskiej za najlepszą uchodzi Co
staricai o ziarnach szaro-niebieskich śred
niej wielkości i Ouatemala o smaku łagod 
nym. Przyjemny aromat i sm.ak posiack:tją 
także gatunki Coilumbfai i Caracas. Kawa 
azjatycka wyróżnia się znacrz:ną wielkością 
ziarn: tu należą gatunki: Jiawa, Sumatra•, 
Menado i Cejlon. Mokka j~t kawą arab
ską, ma ziarna małe formy owalnej. 

Przypadki decyduj~ o losach „ człowieka I całego narodu. 

W handlu detaliczaym znajdują się 
przeważnie mieszanki kawy, składające 
się z 4 lub 5 różnych gattunków, z których 
każdy ma inne za1Jety decydujące w su
mie o smaku i aromacie napoju. 

Niektóre przyczyny wywołują czasem 
zupełnie nieoczekiwane skutki. Pomyślmy 

tylko o strzale, zupełnie postronnego czło
wieka w Serajewie w roku 1914, który 
przecież spowodował woj1nę śWiatową, z 
jej okropnymi skutkami dzisiaj jeszcze od
czuwanymi. Co by stało się gdyby strzał 
ten nie był padł? Byłoby naiwnie sądzić, 
że wielkie różnice zapatrywań pomiędzy 
narodami rozwiałyby się jak mgła pod na-
porem promieni słt>necznych, ale kto wie, 
czy nie zakończyłyby się one Ztjpełnie ina-

p ODSJ,UCHANE czej, niż je zakończyła wojna? 
... . A jak piszą historycy, poeta Szekspir, 

W TATERSALU. zupclnie nie interesował się w czasach swej 
młodości muzami, lecz przeciwnie, zajmo-

W wyższej szkole jazd.Y konnej, je~en wał się zupełnie prozaicznymi sprawami, 
z uczniów stale spada z stodła. Uprzejmy jak kłusownictwem, za co obity został i to 
profesor, wystrojony w buty pod~alane i kilkakrotnie. Ostatecznie zmuszony był u
kostium pepitowy, pociesza go tymi slow~: ciekać do Londynu, gdzie, aby zarobić na 

- Jeszcze trochę wysiłku: Pro~zę się chleb, został stróżem koni powozów pu
nie zrażać. Ja, na przykładt nigdy nie spa- bliczności przyjeżdżającej na przedstawie
dłem z konia. nia teatralne. To zetknięcie się z teatrem 

Po ostatniej lekcjt, klient zwraca si~ do sprawiło, że w młodym zdolnym człowie-
instruktora; ku przebił się talent i stał się sławnym 

- Pan podobno nigdy nie zleciałeś z dramaturgiem. Nie należy przypuszczać, że 
siodła. Jak to wytłumaczyć? . gdyby sędzia był nie obił chłopca, nie stał 

- Powiem panu w sekrede. Jak żyję by się on sławnym i nie napisałby nic. 
nie siedziałem na koniu. 'Rozstrzygającym był tu z pewnością talent 

WYOADAL SIĘ. 

- Mężczyźni żenią się przeważnie dla 
pieniędzy. Ale ty Witku nie zrobiłbyś chy
ba tego dla pieniędzy? 

- Nie Zuziu. Gdyby mi n:awet zaprop-0-
nowano wszystki,e pieniądze świata, nie 
ożienilbym się z tobą. 

RóżNICA. 
Nauczyciel: Jaka jest różnka między 

ostrożnością a tchórzostwem? 

jego, który we wszystkich tych przejściach 
znalazł dla siebie ujści-e. Mógł je znaleźć 
również inaczej. 

Co stałoby się, gdyby Napoleon, wów
czas skromny porucznik, żyjący w nędz
nym pokoiku, został rzeczywiście agentem 
od sprzedaży domów, jak tego pragnął, i 
jak się w tym kierunku zwierzał swemu 
przyjacielowi: 

dzi ina śmierć, który żongluje swą potęgą, 
zwala cesarzy i rozdaje trony? Jakiż tu 
łańcuch wiąże się przyczyn i skutków? A 
gdyby młody generał Napoleon utonął w 
rowie pełnym wody pod Areale, w ro
ku 1796 - gdzie uratował go wówczas 
brat jego Ludwik„.? Przypadki decydują o 
los~ch całego narodu czasem całego świa
ta 1 o epokach przesuwających się w hi
storii świata. 

. ~z~ż sam Napoleon przebywając jako 
w1~z1en na wyspie św. Heleny nie powie
dział z rezygnacją do Monthol0ina: 

- Jedynym prawdziwym królem na 
świecie jest przypadek. 

~ tymczasem filozofowie nie wierzą w 
p~zypadki. Ale nic nie dzieje się na świe
c1.e ?ez powodu, czyli, że każde wydarze
nie Jest skutkiem jakiejkolwiek przyczyny. 

Zimna krew 

Uczeń: - Jeżeli ten ·kto tak postępuje 
mówi o sobie, nazywa to ostrożnośdą, je
żeli mówi o innych, nazywa to tchórz'.>-
stwem. 

- Dzisiaj każdy szuka korzyści dla sie 
bie - powiedział - ja byłbym niesłycha
nie rad, gdybym mógł zarobić kilka tysię
cy franków na rok, i żyć spokojnie jako 
ojciec rodziny. Które futro chfesz mieć, 

I to jest ten sam człowiek, który staje czy w pręgi? 
c<. i: kowane 

się panem świata, który posyła tysiące lu-

DAM CZEKALSKI 
„ - Ci,eszy mnie to, że chociaż wy dwaj macie trochę 

oleju w głowach i nie jesteście tchórzami. Wracajcież 

więc do kanaków, bo za chwilę ruszamy dalej. 

ścią doprow,adzi kh do delty aligatorów, a zatem naj
właściwiej postąpią, jeżeli popłyną po niej. 

- Jeśli jest delta, musi być i jakaś rzeka - myślał 

głośno Jerzy, - a jeśli natrafimy na rzekę, ro ona po
winna doprowadiić nas do delty. Logicznie wszystko 
ukł.ada się zgodnie. 

- Cóż tam, Naumo? - zapytał Ruszczyc. 
- Mynher, to kan.ak z Balik-Papan.„ Moja go znał. 
- Jak t-0, nasz kanak? 

Z A, 
~ . I 

Przewodnicy skłonili się i odeszli. P-0 chwili rozległy 
się ich monotonne, jednostajne pokrzykiwania: ,,aja! 
oja!" i karawana ruszyła naprzód. 

Tego dnia uszli znaczny kawał drogi, gdyż dżungla 

w wielu miejscach przerywał.a się, odsłaniając wielkie 
nagie przestrzenie, pokryte jedynie rzadkimi krzakami 
skarłowaciałej agawy i tamaryszku, wśród których pasły 
się c.ałe stada antylop najprzeróżniejszych gatunków i od-

.Pror aka 1 . . . . . I 

mian. Zwierzęta te na widok ludzi podnosiły tylko zdzi
wione głowy, nie zdradzając żadnego strachu. Nie ucie
kły one nawet i wtedy, gdy Jerzy zmierzył się i poł-0żył 
trupem olbrzymiego rogacza-przewodnika: Zdziwione ła

ni·e w pierwszej chwili po strzale uskoczyły nagle w bok, 
a widząc, że przewodnik ich został na miejscu, nierucho
my, zatrzymały się i zbliżyły do niego, obwąchując go 
ze wszystkich stron. Dopiero gdy kanakowie zbliżyli się 

do kozła, aby go zabrać na drąg, rozległ się gdzieś w da
li dziwny gwizd i wszystkie stada zerwały się z miejsca 
do ucieczki. 

Zastrzelony rogacz był wspaniałym okazem swojego 
rodu. Kanakowie obmacywali go ze wszystkich stron, 
mlaskali językami i próbowali jego wagi, w ko11cu zwią-

1 zali mu nogi, włożyli mi~dzy nic długi drąg, podnieśli 

i poszli za karawaną. 
Na godzinę przed zachodem słońca doszli do rzeki. 111 Była ona dość szeroka, z szybkim prądem i płynęła 

w kierunku, w jakim ( karawana szła. Po naradzie z Je-
4 l rzym, Ruszczyc doszedł do wniosku, że rzeka ta z pewno-

- Zajmi'j się rozłożeniem obozu - rzekł Ruszczyc 
- a ja wezmę paru kanaków i pójdę brzegiem rzeki na 
zwiady. Trzeba zbadać teren, na którym mamy odpoczy
wać. 

- All right! A miej si·ę na ostrożności. 

Ruszczyc przywołał Naumo i dwóch innych kanaków, 
opatrzyli broń i wnet zagłębili się w gąszcz tak splątany, 
że prawie nieprawdopodobny. Rozcinając tu i tam pląta

ninę nożami, postępow.ali naprzód brzegiem rzeki, gdy 
nagle coś tuż prawie spod ich nóg zerwał·o się i z gło
śnym chrzęstem runęło w puszczę. Wszyscy czterej od
ruchowo zmierzyli i prawie równocześnie padły cztery 
strzały. Rozległ się urwany, bolesny krzyk, jakby krzyk 
ludzki. Naumo zrepetował karabin i z bronią gotową do 
skzału ruszył przodem w kierunku krzyku. Dwaj k.ana
kowie szli za nim, Ruszczyc zamykał pochód. W dżungli 

pełno już było cieni i prawie ciemno. Ale oczy ich, przy
wykłe już do dżungli, do jej ciemności i cieniów, mimo 
wszystko wyróżniały ścieżki i ścieżynki, przebite przez 
dzikiego zwierza. Tak doszli do miejsca, w którym padł 

od ich kul ten tajemniczy ktoś, kto wydał ów krótki, ale 
jakże bolesny krzyk. Naumo pochylił się nad czymś, czy 
nad kimś, leżącym w bujnej trawie, a gdy podniósł gło-

1 
wę, Ruszczyc zobac zył mimo ciemno ści , ż e twarz miał 
zatroskaną. 

Redakto1 nacze1ny: f~ciezek Probtł QclbitQ w drukarni Jana Stypułkow1kitte> 
" LQdziJ żwi!ki ~ 

- Nie, master, nie nasz. 
- Nie nasz? Nic nie rozumiem. Jeśli to nie nasz ka-

nak, a pochodzi z Balik-Pap.an, to skądże on się tu mógł 
wziąć? 

- Moja nie wiedzieć, master. 
- Czy zabity? 
- żyje jeszcze. 
Ruszczyc odsunął kanaków i pochylił się nad rannym: 

istotnie, żył on, choć ranny był niebezpiecznie, i był nie-
przytomny. . 

- Naumo, zabierzcie tego człowiek.a i wracajmy do 
obozu. Może tam oprzytomnieje, a wtedy dowiemy s:ę 

czegoś. 

Dwóch kanaków podnioslo rannego i tą samą drogą 

zaczęli wracać do obozowiska. Na połowie drogi natk'nęli 

się na Manuo z sześciu kanakami, biegnącymi im na po
moc. Snać Macpherson usłyszał strzały i zaniepokojony 
wysłał pomoc. 

W obozie Jerzy czekał z reszta karawany pod bronią 
Ruszczyc uspokoił go, że nic złego się nie stało i poin
formował zarazem o wyp.adku. 

- Kanak? - zdziwił się Jerzy. - Tyle tygodIJł , dro

gi od Balik-Papan? Czyżby członek jakiej innej wypra
wy? A może panowie konkurenci z Londynu idą na.szym 
śladem? 

- Nie wiem, nic na r.azie nie wiem, wszystko mo
żliwe . Na razie musimy zająć się ran nym, może uda nam 
go się zachować przy życiu, wtedy dowiemy się coś. 

\l'ydawca: Jan Stypułkowski. 
?~ redakcJę odp.owiad~ Romaa f'~ail-
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RADIOODBIORNIKI, WYZYMACZKI 
MASZYNY DO SZYCIA, ZYRANDOLE 

t . •a r 
8 

t Y «ft Jl O I O • l'I J\ SZYN J\» -P l_O_T_R ~-:-w_d_S~K_A._1_89 
"' 1 za fOt6wk~ WŁ. ŁUCJA PIPJŃ5KA i S-ka telefon 159·85 

!~J„~!!!.?!~~~~~!n~bż.!~t~.Za rok k~nał Warta -6opło 
ŁóDż,' 30.9. - Jutro wchodzi w ży- zł, kosztować będzie obecnie 10 zł, II kia- - będzie gOIO'WY dO Użytku. 

cie podwyżka biletów miesięcznych pod- sy 13.35, zamiast 9 zł, przy odległości 15 Z Konina donoszą: dojściu kanału do .jeziora Pątnowskiego. 
miejskich na Polskich Kolejach Państwo- km bilet miesięczny Ili klasy 'drożeje z 9 Budowa kanału Warta - Gopło postę- Przy budowie obu śluz wykonuje się robo-
wych. P0dwyżka ta godzi w kieszeń sza- zł.na 15 zł, II z 13.50 na 20 zł przy 20 km z puje szybko naprzód. ty ziemne i zabija ścianki szczelne dla za
rego człowieka, w kieszeń urzędnika pań- 12 na 18.40 zł, II klasa z 18 .na 24„55 zł. Ostatnio zostały ukończone ziemne pra łożenia fundamentów betonowych i wznie
stwowego i prywatnego, słowem wszy- przy 25 km III klas~ z 16.20 na 26.60 zł, ce ręczne przy wykopywaniu kanału, na l sienia murów śluz. 
stkich pracowników umysłowych. Il klasa z 24.30 na zł 27.50 przy 30 km przestrzeni od rzeki Warty do jeziora Pąt- Znaczna partia robotników - dokład-

Bilety tygodni.owe robotnicze, pomię- III klasa z 12.20 na 22.40. nowskiego, tj. na długości około 8 i pół nie 513 - przeszła do Żółwińca, poza je-
dzy stacją miejsca zamieszkania, a stacją Polskie Koleje Państwowe potrzebują kilometra. Wykop ten, przy obecnym wy- zioro ślesitlskie, gdzie na przestrzeni do 
miejsca pracy nie będą podwyższone. Tak pieniędzy. Na inwestycje potrzeba około sokim stanie Warty, spowodowanym dłuż- jeziora Czarnego, dokonuje przekopu kl-

. więc robotnicy nie będą dotknięci 1nowym 100 milionów rocznie, ale pieniądze te mo- szym okresem deszczów, sprawia wrażenie, nału przez dział wód w kierunku jeziora 
podatkiem. Natomiast pracownicy umysło żnaby uzyskać inną drogą a nie kosztem ii. kanał na tym odcinku gotowy jest do Gopła. 
\Vi, zmuszeni do zamieszkania poza .obrę- .najuboższych warstw pracowniczych. użytku. Do wykończenia odcinka· kanału od Oblicza się, ii tegoroczne prace, które 
bem wielkich miast ze względów oszczęd -- Warty do jeziora Pątnowskiego brak je- trwać mają jeszcze dwa do 'dwóch i pót 
nościowych dla których wydatek kilku szcze wykopania za pomocą maszyn dolnej miesięcy, posuną budowę kanału Warta -

złotych na bilet kolejowy był już dotąd części kanału dla osiągnięcia przewidzianej Gopło aż do jeziora Czarnego. 
bardzo dotkliwy, obecnie płacić będą mu D• •• • K IC • Ił T gł<rbokości 2.20 m. W roku przyszłym, na wiosnę, urucho-
sieli niemal 100 proc. więcej. CHOROBY WENERYCZNE 1 SKóRNE. Na przestrzeni Warta - jezioro Pąt- miona będzie draga ssąca n.a odcinku Mo-

Dotknie to masy pracowników najgo- pow-.róclł nowskie dokonuje się budowy dwóch śluz rzyslaw - jezioro Pątnowskie, a w jesie-
rzej uposażonych, biuralistów, ekspedient Pierackleio 15 (Ewanrelicka) komorowych: jednej przy ujściu kanału do ni 1939 r. kanał Warta - Gopło będzie 
ki itd. Wiadomo bowiem, że dyrektorzy PrzyjmuJe od rodz. 5.30 do 8 wlecz. rzeki Warty w Morzysławiu i drugiej przy dostępny dla żeglugi. 
kónćernów mieszkający poza miastem ze 
względów zdrowotnych przyjeżdżają do 
błur samochodami. Już nawet pasażerowie 
u· klasy będą uprzywilejowani podwyżka 
bowiem w tej klasie jest mniejsza. Otóż 
bilet miesięczny 111 klasy na przestrzeni 

do 1 O km, który dotychczas kosztował 6 

Dr ••Il Hearyk Zieakew1kł • . , 

~~i~It~:j.f lelHIHI ~o l1r1mi~l!D l~r~IOWJ[~ 
„. .... 1 11 desuanowani przez zarząd l'lietskl· 

~-------------·-, M1r1·1 fr.=a1ki1wiczowa w ciągu dnia wczorajszego, odbywały Stanisław, Tomczyk Józef, Włodarek Marian, 
POLSKIE BIURO PODR01:Y • się dalsze wybory delegatów do wyborczych Wdówka Marian, Wolczyński Edmund, Wlatlik 

Claerellty k•ltl••• l pełeialctwe , Bronisław Wojakowski Rajmund. 

ł.6d:i, Plotrkow•k• .1.6 65 
tel. 101-01 i 266·50 

------------------------------
'PASZPORTY indvwidu1lne 

do frantii 
i wszvstkich pozost1ł1ch 

kraJ6w Eur111 

I J2 "1 • Zgroma_d~e~ Okręgowych. . . Senat Wolnej Wszechnicy Polskiej w Warsza et••W• • 11a,ih11ew~kl•r Własciwie wyboru dokQilała tylko Jedna m· wie, oddział w Lodzi wybrał następujących de· 
Przyjmuje od 3 - 7. Telef. 269·64 stytucja, mianowicie Senat Wolnej Wszechni- legatów do Zgromadzenia. Okręgowego w Okrę 

cy Polskiej w Warszawie, oddział w Łodzi, Na- gu 1?: C~apczyńskie~? 1:adeusza, dr Krasicki\ 

D.kt6r Do ROT A l EWY torniast w drugim wypadku przewidzianym na Jadwigę ~ dr .. s.tr.awmsk1ego Kons~antego. 
. , . . . . W dniu dzisieJszym odbywać się będą dal· 

dzien wczoraJszy delegaci zostali desygnowani b d 1 tó · d · . sze wy ory e ega w, przyczym mię zy mny· Claor. pl•c Roentse•a 
przeprowadziła się 

na at. aADWAN:iKĄ 4 
przyjmuje od 5-6 w. 

przez Tymczasowego Prezydenta m. łlodzi po . d k j b ' Pl. Zeb · I b 
d 

· · . . . „ R d p b mi o ona ą. wy orow: enarne ranie z y 
tel. 239·06 uprze mm zaciągnięciu opmu a Y rzy ocz· P ł H dl . „ -d · R d 1 b rzemys owo- an oweJ w s.iv zi, a a z y 

nej: Lekarskiej w Łodzi, Ra.da Izby Adwokackiej w 
Wczoraj wieczor<em odbyło się specjalne po· Łodzi itd. 

!ledzenie wspomnianej Rady, po czym w wyni 

ku obrad, Tymczasowy Prezydent P· Mikołaj. KOMISARZE WYBORCZY DLA OKRĘGÓW 
Akuszer • Oiaekotor Godlewski ustalił listę delegatów do Zgroma· 18, 21 1 23, 

Kiliukiege 113 (rer ftawret) dzeń. Okręgowych. . . . W czwartek, 29,9 38 r. Pan Wojewoda Łódz 
tel, 155-77. W lecznicy, Zgierska 24. od 3--6. Lista ta przedstawia su: Jak następuje: ki Henryk Józewski wręczył dekrety nominacyj 

Dr ..... 

M.FELDMAN 

lt"'M •&Xiif*'& OKRĘG 15 
ne Okręgowym Komisarzom Wyborczym: dla 

S W AT• N J CK .._, ' A · Alk d ' Bd kA to okręgu wyborczego nr. 18- p. KopczyJ\skiemu 
Ta~~\ o~~~uracyjne; . ,_., ~J „ „. . /!'!a .. ni, B~~;J'°J:17~~; d/ Bft:9:[~jn sezyJ:~e Cyt~y~ Kazimierzowi, rolnikowi z Huty Jagodnickiej, 

Wt l'lu~zu· n·t· ''· M11\6rk1wski11115. te\.112.·31 Abra.~, Danecki Stanisław, Duszkiewicz Mie., gm. Bru!j„ Nr. 21- P, Janowi Wallasowi, no-
" ~ ..,, <JWs IAIMl*1eJ). tr.t 1 „ttn czysla~, Dryl, Lucjan, Dobrane ~ertold, Ja~o· tariuszowi w Pabianicach, Nr. 23- p. Planecie 

l'lorlzg.I• ___ „ „ „ 1 „ 1 w,.., 1 .,. ...... w. rowsk~ K11:zimierz, Kawcz~k Ja!1 ~nż„ Krz.yza- Władysławowi notariuszowi w Radomsku „ ,__,_.,.. nowski Michał, Kozłowski Kaz1m1erz, Kruato- . . ' , · 

I I wa Maria, Kozłowska Irena, Kukieła Stanisław, Siedziba Okręgowych Komisarzy Wybor· I IDOWJO( aw • , •...... Klinger Tadeusz, Kamiński Ludwik, Kruszew- czych mieścić eię będzie w gmachach Starostw. '-•llil•••••••••••i•I ff RO Z A NER ski Jan, Kotlicki Feliks, Liberman Fiszel, Ma- Dla 18 Okręgu w Star Powiatowym Łódzkim 
• dej Aleks~der, ~artynowski. Antoni Stan., dla Okręgu 21- w sta~ostwie powiatowym sł; 

.... J.U• .-orO'b ... „~1'• *4naT91ł ••• Mazurowski Bronisław, Morycn\ska Irena, Ma· . Za trc:łt •śłelZC:Ó a „kau.Ja7dl.. ciaszek Walenty, Menkes Juliusz inż, Mendel· radzkim, dla Okręgu 23 w Starostwie Powiato 

:--- ·· 

PODZl~KOW ANIE OCIEMNIALYCR ZA. 
OFIARNOść LODZI, 

W dniach 17, 18 i 19 września. 1938 roku 
odbyła się ogólnopolska zbi6rka na rzecz Tu. 
warzystwa Opieki nad Ociemniałymi. Na tere
nie Łodzi zbiórka ta przeprowadzona została 
wspólnie z Łódzką Rodzinlł Radiową. W zwi1t1 
k1,1 z powy!szym Zarząd Towarzystwa Opieki 
nad Ociemniałymi w Warszawie i Zarząd Lódz 
kiej Rodziny Radiowej oraz miejscowy komi
tet zbiórki pozwalają sobie złożyć t!ł drogą naj 
serdeczniejsze podziękowanie: Ich Eksc. ks. k'ł. 
biskupom Włodzimierzowi Jasińskiemu i Kado 
rnierzowi Tomczakowi, . wojewodzie Henrykowi 
Józewekienm, gen, Thommee, prezydentowi mia 
sta Mikołajowi Godlewskiemu, pp.: starostom, 
ks. ks. proboszczom i kierownikom wszystkfoh 
kościołów łódzkich, · Prześwietnej Kurii Diece
zjalnej, Diec. Instytutowi Akcji Katolickiej, Tb 
warzystwu „Caritas", Harcerstwu, Czerwone• 
mu Krzyżowi, Sodalicjom Mariańskim Pań, 
Rodzinom: Wojskowej, Policyjnej, Urzędnicz.ej, 
Dyrekcji i Urzędnikom Banku Polskiego, Dy
rekcji i Artystom Teatrów Miejskich, prasie i 
Rozgłośni Lódzkiej, przedstawicielom przemy
słu i kupiectwa, dyrekcjom Szkół średnich, 
kwestarkom i kwestarzom oraz wszystkim tym 
kt6rzy w jakikolwiek sposób, czy to przllz bez 
interesowne ofiarowanie swej pracy, czy też 
złożenie ofiar przyczylili się do zbiór.ki na 
rzecz pomocy niewidomym. Zbiórka tegoroczna 
w Łodzi dała zł 6.625.35, 

WIELKI KONKURS PREMIOWY. 
Inet:rtutu Różańcowego w Toruniu, 

Instytut Różańcowy ogła.sźa konkurs pre
miowy, w związku z wydawaniem broszur an
tykomunistycznych serii „Czerwone Sztandary"· 

Dla uczestników konkursu przeinaczone 
jest 470 wartościowych nagród. 

Warunki konkursu są następujące: 
Należy zam6wić i przeczytać 6-broszur se· 

rii „Cże1'W()ne Sztandary" oraz nadeslać na 
specjalnym kuponie, najpóźniej do dnia 15 grud 
nia 1938 roku odpowiedź na pytanie: 

Która broszura z serii ,,Czerwone Sztanda
ry", z dotychczas wydanych 6 numerów, je~t 
najwię~j interesuj11ca? 

Broszury konkursowe są. następują.ce: 1) 
Wolno.5ć, rówoość, braterstwo; 2) Zbrodnia lu 
boi1ska; 8) Państwo robotników i chłopów; 4) 
Podpalacze świata; 5) Przelana krew - woła; 
6) Menczennicy, 

Wymienione 6 broszur konkursowych wraz 
z przesyłką kosztuje 1 złoty. Kupon konkur!O
wy żnajdować się będzie w jednej ~ sześciu b,i"o 
szur konkursowych. 

Broszury konkursO'We należy za.mawiać w 
Instytucie Różańcowym w Toruniu 

Spis nagród jest podany w „Przeglądzie R.ó 
żańcowym" nr 5 (wrześleń - pat.dziernik 1938) 

Kemunlkat policyiny, 
Pasażerowie autobusów; którzy wyje

chali z Warszawy do Łodzi dnia 20 wrze 
śnia (wtorek) rb. o godz. 14.30 i 14.35 
proszeni.~ą o zgłoszenie się w Wydziale 
śledczyn•w Łodzi, przy ulicy Kili1'1skiego 
nr 152, li piętro, po1kój nr 12. 

. lc:l.:leaw 
Popławie CrMW0119Co Krzyta 

I 1S3·S3. 
Poeotowłe MłeJ*ł• 102-90. 
Pocotowłe Prywatne Lek. Chrz. t t t t -1 
strat Potarna .w. a. 
UbHpłeczatnła 117 -95. • 
Tew. Pnecfwtobracze 277·82. ...... „ ..... „ •• •ł• etlt1eWlałla Narutow-łc~o 9, fr. Il piętro tort Jerzy, Margules Józef, Mincberg Chil wym w Radomsku. 

-~ -· ~ NmJ~~~~I~~~~ il~N~Pin-~~Sz~~~~----------------------------------
Wiktor, dr„ Petrusowa Józefa, Poznański Leon Dr '.'' HENRYKOWSKI Dr . .Me<!, Rybołowicz Jan inż„ Rundsztajn Maurycy Mo 

-....:.;..; ...... eJaerA ._.
17

_,-, *~* S. W A R S Z A W S K J szek dr., Skiba Józef, Stencel Aleksander, Sza-
.__. 'ołądk ł • l't blewska Bronisława, Szloser Jakub dr„ Traw· 

l „~9 t I i t Choroby wewnętrzne spec. z a Je 1 • kowski Józef, Tułocki Sz"mon, .Walczak Walen 
.I li' •• ~.~~. h•1.'1 ... •_1,.r• , 

iii u •• 2'"' Nawret 8 telefon 109-23 ty, Wolczrński Józef, Wysocki Adam, Wasilew 
)R7jm\ll• eł 1.11 raM, ee „. ...... --no _.... p r-·J-cl- ski Kazimierz Włodarski J óz..ef, Witoński 
w aiedaei. 1 łwl.tta e4 t.lł.• "9 '*' ,..... - ,.... _„ '"W - Abram dr„ Winter Ludwik, Zduński Icek Ma· 

Dr. 11'4. Oektór L BER MAN jer. zm~~r;:;ac Józef. 

Z. • T A C H O W I IC. A IJMj&Jillła ck•rf) w1a~osa7ol, akł:ra7cll t aekn. ! OKRĘ:G 16. 
ak•H•rfa I eherolty keltl••• &llaJ'eh • Amdt Piotr, AugustYtllakowa Irena, Baster 
· · p o w r .S c 1 ł a POWROCJL I Kazimierz, Bomblewski Kazimierz, Burek Fran 

Plotr•Qwaka 153, telefon 145.1 o Cegl~łnlana 15 tel. 149-071 ciszek, Boro_wska J~nina, Cyrański Adam, 
PRZYJMUJE OD 2 DO 3 I OD 5 DO 7 1rzyjauj1 ot ł-11 raae I od '--ł witca. Chodakowski ~on, ~~iese _os~ar, F\'.llt Zygm~~t 

_ _ _ Fornalska Maria, F1hpczynski Wacław, Gralm-

Or. 

SOlOWlfJCZYK 
łipee. eh or. wer: eryczn• ela I •lr6ra7ch 

. _ . POWRóCU, 

. al. PIOIRKOWSffJl 99. 

: !!~ •. L U B I C Z 
1 

........... -•»UC4• I Ułlu ' o• 
al. Pił1111l•kfe1'• 69 tel. 141-32 

.„ , ........... , ... „. „ „ ............ .._. ....... 
w atełlllelt f ........ „ • „ u .... 

Dr KL I N GER 
~,„. elaer. weaer7111,1'1i aeluuhye'li I 1k6r 
a7ela (włóc6w) praeprewatbll al41 aa •I, 

fi R Z E J A Z D 17 ti~:.;~ 
, .· p117jm .ed t - 111 ed ł - I wleca. 

Dr, .med. l'I. 6 l A z E Ił 
. . ChorOby 1kórne i weneryczne. 

ł'UWR6Clł.. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 

· Przyjmuje od 1 '.' - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 
" .Vf niedziel~ i święta od 10- 12 w pot 

Dr med. W. KOKORZECKI 
!PCC. chorób wewnetrznych I nerwowych 

POWRóCIŁ 
ul. Mar;lstracka 8. tel, 21 ł·.20 

przyjmuje od 8-IO·el rano I od 2-5-el 1> p, 
Niedziele i święta od i,t. 10-2 w po!. 

- W O .r.. .K O W y S K 11 ski Zygmunt, Gierbich Wawrzyniec, Graliński 
.... Włodzimierz, Hoszard Tadeusz, Hetman Jan, .,..Jali.._ tllorill ~~" ..-...i.r• Jaworski Stanisław, Kaffanke Wacław, Kop-

w:an~wił prz:rJtcia. t ciuch Aleksander, Kost~wski Sym!orial!, ~uba 
Cesl•I•'•••• 11 Telefon 231·02 I ~fn1~0~~nk!i~aaus~tf~i~~~. 1{i~c~aw!~ł:~. 1i,~ 
Prr7J111-.J• od iod1. 8 - 12 I •• 4 - t w. 11ledzi•lt I •wtęta sicki Wacław, Mayzel Robert Edmund inż„ 

0
' &•ds. • - 1• I Malinowski Seweryn, Mogllnicki Tadeusz dr„ 

• Niwirski Ignacy, Ostrowski Henryk, Oksza-
Przyclaod•ia Weaerolog1czaa strzele~ki Kaz. dr„ Peyzeró.wna H~lena, Prą--.„ - -. afta• 1 „bu.la„ I dzyński Tadeusz, Pawłowski Stanisław, Pol 

.._,...; plUti --~-„. Bronisław Płócennik Stefan, Rebzda Bolesław, 
01711111 o4 t r. do I. w. Putt •n„jmuje lekarl.••łłleta Słoniowski Modest, Szaniawski Czesław, Sty-
PIOTRKOWSKA 18, tel. loł3-i3. pułlrnwski Jan, Stolarski Franciszek, Szifer 

P O R A D A 3 Z Ł Krzysztof, Tochterman Adolf dr„ Tausz Teo-
-----------------· - oor, Tomaszewska Matylda, Woźniakowski 

lPDmlf'a& 

Przychodnia Wenerologiczna 
s.-te elłor, _.,._... I „.,,.., 

ZAWADZKA I, telef. tAti.73 
..,_ et1 Ir. Celwiees ._..I 111. 

Dt. pd oMIDeł9a J••nkalal&. 
PORAJA Z..:.S 

HTirATJfA JllJIO'•„m&. 
Wl:NElłOl.OfiltZN.a 
~ alltń~ __,_,.aa • llWrsr* 

· vlo1rk.owstca t6t 
Ot I a. „ • l e4 ł-ł .S..., w ałffllłele l ·~ 

od god1. g do I popoi. 

P'aata •rsJl••I• hltlela lat.,. Po lt A• A a. I 

Dr. med. 

IGNACY PIECHOWICZ 
~ t cbotob1' to'bl

POWRóCIL 
al. Sr6dmiei•ka 20 tel. 107-79 

pra7Jm11'9 Od ł-10 rano I od ł-7 wteczomn 

Edmund, Zajączkiewicz Józef Zdrojewski Ma
rian inż. żwirski Władysław. 

OKRĘ:G 17. 
Andrzejewski Zygmunt, Antoszkiewicz An

drzej, Bilski Klemens, Barczewski Jan, Braun 
Tadeusz, Cichecki Tadeusz Czapczyński Ta
deusz, Cieślak Władysław, Dudkiewicz Edward, 
Dziubani Wacław, Durko Adam, Frencel Alfred 
Ksawery, Fiedler Zygmunt, Geyer Robert Gra 
bowski Władysław, Holcgreber Jan inż ., Ha
rasz Antoni, Jankowski Bolesław, Janowski 
Francis zek, Kiełbasińska. Irena inż., Kubasie
wicz Stanisław, Kalinowski Mieczysław, Koper
ski Zygmunt, Krzysztofiak Stefan, Kozłowski 
Adam, Lewandowski Ludwik, Mincberg Jakub 
Lejb, Odbierzałek Michał, Plewiński Stefan, 
Rowiński Napoleon, Raabe Zygmunt, Rybicka 
Apolonia, Rymkiewicz Władysław, Rachalewski 
Stanislaw, Sobczak Jan, Solecki Mieczysław inż, 
Smolarek Antoni, Szumlewski Ludwik, Skarżyń 
ski Teodor, Socha Józef, Szarkowska Zofia, 
Szwajccr Michał, -Sobański Henryk, Tafliński 

Poiui~tzna skrzgn~t:zka 
Al'T~CZIC4 DOĄOWA. 

Apteczka domowa jest koniecznie po-1 nieobecności wydarzy się jakiś wypadek. 
trzebna. Nie ma ona być oczywiście w tym Wtenczas należy ostrożnie wyjąć potrz~b
sensie założona, aby zastępowała lekarza, ną butelkę czy torebkę, albo pudełko, i 
przeciwnie: jak tylko okaże się, że chory następnie włożyć je na swoje miejsce. Tyl
ma wysoką temperaturę, wola się natural- ko porządna i czysta apteczka spełni sw·o
nie bez wszystkiego lekarza. W takim wy- je zadanie. 
padku apteczka nie może mieć zastosowa-
nia, gdyż zawiera .ona tylko takie środki, 
które pomocne są przy lekkich zachorze
niach, mniejszych wypadkach i skalec'ze
niach. 

Apteczka powin.na zawierać przede 
·wszys tkim: t) krople na żołądek; 2) krop
le walerianowe na nerwy i serce; 3) olejek 
rycynusowy; 4) amoniak (na ukąszenie o
wadów); 5) octan glinktt; 6) arnikę (na 
bóle mięśni i zapalenia); 7) oliwę na opa
rzenia; 8) glicerynę na ręce i wazelinę; 
9) benzynę do wymywania ran; 10) różne 
rodzaje herbat jak np. rumianek i szałwię. 
Nas tępnie w apteczce znajdować się powi
.nien koniecznie: termometr, gaza, wata, 
bandaże, nożyczki, nierdzewne agrafki o
raz czysty spirytus. Resztki lekarstw na
leży bezwzględnie z apteczki pousuwać. 
Apteczkę zachowuje się w należytej czys1o
ści, zdala od innych rzeczy i nie pozwala 
się nikomu w niej gospodarzyć. Poza pµ
nią domu nikt inny dostępu do apteczki 
mieć nie powinien, chyba, że po.dczas jej 

NOCNE DYŻURY APTEK, 

Nocy dzisiejszej dyiurujf apteki.: 
H. Duszklewłccowej, Zgierska 87, J. H11rt~na1 

Drzezińska 24, W. Rewińskiej, Plac Wolnolci 21 

A. Pcrelm1na i S-ka Cegielniana 32, W. Danielce 
kiego, ·Piotrkowsk:t 127, F. Wójclekle110, Nopiór. 
kowskiego 27, K. ICeptnri, K11rolcwsk11 48. 

Dr. I• llllUAAR" 
elaoreb7 •1116rn• w ·•ner •ocaopł; 

POWR0Clt 
Andrzeta -ł tel. 110-so 

K 

przyłmujd 1'2-2 i 6-8 

Dr. Med. 

GUTSTADT 
.t.ka- • rta•k•l•• 
powroclł 

Zachełlnia 8G tel. 129- 52 
Pn7Jm•Je ed &">4zi•1' 10-U 1 6-7 wleas0re9 

»r llo&. .• 

SUDY A Jerzy 
.&Xl:JWłlJla •Dl'llEOLOe 

l elltonów lit tel. 115· 27 
PrsrJmuJe od c. S-10 rono t 4-:1 wl~ 

ONDULACJA trwala komplet 5 zl z iwarancia. 
1.rube naturalne loczki I szerokie fale. „J 6zef". 
Nav.·r"' 54-a. tel. 101-85. 

1 

Lecznica 
dla Psó"°' 

lek. wet. M. A. Reicba, 
Odeń.ska. 117 

Cró2 7.amenhoffa) - tel. 175-77. 
STRZYŻENIE peów. 

SPRZEDAM I/8 część domu narofoego, pośred
nicy pożądani. Wia<l. w admin. „!:cha". 

WYCIECZKA do PARYŻA 
POT~ZEBNA dziewczyna z dobrym gotowaniem 

Zapisy i informacje: , do wszystkiego, !)<)żąd ane świadectwa. Zgłaszać 

Wagons-Litsff Cook, Odm•;;;~s"d:i: 
_l.5 - 30. X. 

z Piotrkew•ka &8 gdy 11cz-lem si ę goli~ uływam. tył· 
- 7I ko P I X l N najle.pne myd~• do 

• • 1olen1a 

. •· . .. 
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TWDZllill PR OP AG A I DY• Przemówienie Ojca Sw. Znisz.:zo•e · samo.:hodu na poerani.:z 

Budo•v Publicznrcll SzkOI Powszldlncll. Towarzrst•a Po1ier1ni1 
Z dniem 2-go października br. rozpoczyna się na terenie całej Rzeczypospałitej Ty
dzień Propagandowy Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszech
nych. W Tygodniu tym cały Naród polski zamanifestuje solidai"nie swój' czynny udzał 
w wielkim dziele budowy szkół powszechnych, pamiętając dobrze o haśle: „Przez 
<>światę do potęgi Państwa". Zdjęcia nasze przedstaw. ~órczy dorobek Towarzystwa. 

Reprodukcja oświadczenia pana premiera gen, dr. FeliĆjana Sławoja-Składkowskiego 
w sprawie akcji budownictwa publl:znych szkół powszechnych. 

Papież wygłosił wczoraj wzruszające orę· 
dzie przez radio, w którym nawoływał do 

utrzymania pokoju. 

Próba 
pobicia rekordu światowego 

Poder.as jednej z licznych walk pogranicznych niemiecko-czeskich koło Grastitz. Cze 
sł zniszczyli granatami ręcznymi kilka samochodów prywatnych, widocznych na zdjęciu 

Spuszczenie na wodę giganta morskieg 

W Clydesbank został spuszczony na wodę największy statek świata „Queen Eliza 
beth" o pojemności 8.500 ton. 

• 

. 
Pierwsza podróż nowego krążownika bryty.islii~go 

Gmach nowoZbudowanej szkoły powszechnej w Pełpłowie, wzniesionej przy pomoey 
finans-::wej Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych. 

Młodzież szkolna podczas lekcji w szkole powsztthnej im. Marszałka Józefa Piłsud
skiego w Sulejówku, zbudowanej przy pomocy Tow. Pop. Bud. Pub„ Szk. Pow. 

Nauczyciele polscy z Niemiec przy Mauzoleum na Rossie 

Do Wilna przybyła wycieczka nauczycieli polskich z Niemiec, członków Związku Pol
skich Towarzystw Szk<llnych w Rzeszy Niemieckiej. Na zdjęciu - pionierzy kultury pot 
skiej wśród p·otonii w Nien-l~zech - wychowawcy młodzieży polskiej w Rzeszy, 
ją hOłc! Ser~tJ Pierwszego M~uszałka Pet-ki Józefa Plłsud~l<iego, przy . 

, 1~11111 n~ r.111r 11( „ t'l'1t ~"'SSC\ w V\l lł0 1ie. 

Angielski samolot „Maja" który wystartu:. 
je z pokładu hydroplanu celem ustanowie

nia nowego rekordu świata. 

Lekkoatletka na boisku 

1 ' • • Przerwa w zawodach. · r~l 
• 
• '* -

Czy. jesteś c łonkfem 

.O.P -

Nowy krążownik brytyjski „Manchester" odpłynął w swoją pierwf:?:'} pocłró;i:, żegna ... 
, ~-~.ny przez rodziny załogi. 

Taniec plastyczny. 




